na numeru 2 zł. 


ORGAN WK ;ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ | 


ROK II (V) 


A 


NIEDZIELA 27 LUTEGO 1949 ROKU 


Przemysł polski kije rekordy! 


Gigantyczne zadania — postawione 
przez Kongres Zjednoczeniowy „wykonane 
będą w skróconym terminie 


WARSZAWA (PAP). — W obecności wiceprezesa CUP 
dr Jędrychowskiego obradowała w dniu 25 sejmowa koml- 
sja planu gospodarczego, której przewodniczył pos. Cieślak 


Na podstawie danych z prze 
blegu wykonania planu odbu 
dowy pos. Rapaczyński wyra- 
ża przekonanie, że plan odbu- 
dowy na rok 1949 będzie prze 
kroczony i że postawione 
przez Kongres Jedności Robot 
niczej zadanie przedterminowe 
go ukończenia planu będzie 
przez przemysł państwowy wy 
konane. 

Nastepnie sprawozdawca 
przechodzi do omówienia pla- 
nów produkcyjnych poszcze- 
gólnych dziedzin przemysłu. 

WYDOBYCIE WĘGLA wy- 
niesie 74 milionów ton wobec 
faktycznego wydobycia 70.2 
miln. ton w r, ub. 

PLAN PRZEMYSŁU NAF- 
TOWEGO wykazuje dalszy 
wzrost wydobycia ropy z eks- 
ploatacji. Wiercenia poszuki 
wawcze są nadal prowadzone: 

HUTNICTWO wykazuje wy 
soki wzrost nrodukefi nioma] 
we wszvstkirh podstawowych 
asortymontach. 

W PRZEMYSŁE METALO- 
WYM szczególnie wydatny 
jest wzrost produkcji obra- 
blarak do metali. 

W DZIALE TABORU 
SPRZET  KOLEJOWEG 
Spricówuje sie nówe asorty= 


Delegacia redz'ecka żada 
zakazu broni atomowe: 


(PAP). Zgodnie 
delegacja radziec 
komisji ntomowej 
ONZ rezolucję, * która wzywa 
komisję do opracowania w. ter- 
minie do dnia 1 czerwca br. pro 
jektów 2 konwencji: 


Nowy Jork. 


9 


z zapowiedzią 
ka ziożyla 


1) W sprawie zakazu broni 
atomowej. s 
2) W sprawie ustanowienia 


systemu kontroli nad produkcją 


(SŁ). 


o przemyśle w Narodowym P 


cen z 1937 r, 
o 26 procent, 


menty produkcji parowozów | 
pośpiesznych, wagonów sy- 
pialnych, specjalnych i in- 
nych. 

W grupie motoryzacyjnej 
przewiduje się zwiększenie 
produkcji traktorów. 


Konferencia w M n, Skarbu 


w sprawie. akcji oszczędnościowej 


WARSZAWA (PAP) Dnia 
w Mini 
konferen: 


26 bm, odbyla się 
sterstwie Skarbu 
cja, poświęcona 
oszczędzania W 
cji państwowej. 

W konferencji wzięli u- 
dział przedstawiciele wszyst 
kich resortów. zakładu u 


administra- 


bezpieczeń społecznych, Po- 
wszechnego Zakladu Ubez- 
pieczeń, Wzajemnych, -nsty: 


tvcji kredytowych | społecz 


nych, oraz komisarze o- 
szczędnościowi tych insty 
tucji. 


Wiceminister Skarbu prol, 
dr L, Kurowski w dłuższym 
referacie zapoznał uczestni- 
ków konferencji z tezami sy 
stemu oszczędzania w adm! 
nistracji państwowej, opraco 
wanymi przez Ministerstwo 
Skarbu, 


energii atomowej. 


WARAN ŁYK 


Dyskusja nad referatem 
przyniosła wiele. cennego 
materialu, który_ przyczyni! 
się do realizacji akcji o- 
szozędnościowej, 

My 


Krerownicza rola KP Gzechosłowacji 
w historycznym zwycięstwie lutowym 


Klement Gottwald 
Prezydent ČSR 


Praga (PAP), — W Teatrze 
Narodowym odhyło się uroczy: 
ste posiedzenie KC Komunistycz 
nej Partii Czechosłowacji, po- 
święcone pierwszej rocznicy wy 
darzeń lutowych 1 20-leciu: V-go 
Zjazdu Parti, na którym jej 
przywódcą wybrany został obec 


Generalny sekretarz 
Slansky wygłosił referat, 
rym szczegółowo 

zował olbrzymie 


partii 
w któ 
scharaktery- 
znaczenie ze- 
szłorocźnych wydarzeń lutowych 
stwierdził. że wydarzenia te 
definitywnie i w sposób bez- 
powrotny wprowadziły Czecho- 
slowację na drogę, wiodącą do 
socjalizmu 

Historyczne zwycięstwo 
stało się możliwe dzięki „temu, 
że w Czechosłowacji czynna 
była od lat 20 pod kierownic- 
twem Gottwalda Partia Komuni 
styczna, która kierowała się nie 
zachwianie nauką Lenina-Stali- 


i 


to 


na. 
Gdy referent wymienił Gene- 
ralissimusa Stalina, WKP(b) I 
Związek Radziecki na „sali 
rozległy się burzliwe owacje. 


Działania greckiej 
armii demokratycznej 


ny Prezydent Republiki — Kle: 
ment Gottwald. 


Bukareszt (PAP), — Zgodnie 
z doniesieniem rożglośni Wol: 
nej Grecji oddziały greckiej 
armi- demokratycznej w Epirze 
dokonały w ciągu ostatnich dni 
Kilku większych ataków na po- 
«ycie monarcho-faszystów. l 


Planowana na rok bieżący wartość produkcji przemysłu 
państwowego wynosi 12 miliardów 958 millonów zł według | 
wykazując wzrost w stosunku do roku 1948 


Komisja wysłuchała referatu pos. Rapaczyńskiego (PZPR) 


lanie Gospodarczym w 1949 r. 


Najpoważniejszą pozycję w| 
PRZEMYŚLE  WŁÓKIENNI-| 
CZYM stanowią tkaniny wel- | 
niane z planem produkcji 46,4 
millony metrów, oraz tkaniny | 
bawełniane — 370,6 miliona 
metrów. 


Dostawy ZSRR dla Polski 


na sumę 450 mi 


podwaliną planu 6-letniego 


Po obszernej dyskusji 
brał głos 
tow. dr. Jędry 
stwierdził m. 

JESLI CHODZI O WSPÓŁ 
PRACĘ GOSPODARCZĄ ZE 
ZWIĄZKIEM RADZI. CKIM, 
to szczególne znaczenie ma, 
umowy o wzajemnej wymi 
nie towarów, oraz o ZR 


howski, który 


Apel robotników Leningradu 
do robotników angielskich 


w sprawie zacieśnienia przyjaźni 
i wspólnej walki o pokój 


Moskwa (PAP). 25 bm. od 
w Leningradzie wielki wiec z 
tów reprezentujących 1.400 ty 
Leningradu i okręgu leningra 

Na wiecu odczytano oręd 
gielskich Lancashire 1 Cheste: 
gradzkich związków zawodow. 

Orędzie to wypowiadało 
przygotowaniom  imperlalistó 
nowej wojny, 

Orędzie wzywało do dals 
angielsko - radzieckiej i do w. 


W odpowiedzi robotnicy Le 
ningradu' wystosowali do ro- 
botników angielskich 
wiedź. 

„Po zaznajomieniu się z Wa 
zą deklaracją — czytamy m. 
w orędziu — my robotni- 


In. 
cy i pracownicy Leningradu 
przesyłamy bratnie pozdrowie 


nia czołowym ,przedstawicie- 
lom klasy robotniczej Anglii, 
którzy podnoszą głos w obro 
nie pokoju. 

Czym odpowiedziały na ra= 
dziecką politykę pokoju koła 
rządzące Stanów Zjednoczo- 


nych 1 Anglii? 
Organizowaniem paktu pół 
i 


nocno - atlantyckiego in- 
nych bloków 

skierowanych pr: 
jowi, przeciwko ZSRR. 


| bekonów, konserw. 


za- | 
wiceprezes CUP-u | 


odpo | 


zh, |tanii i Związku Radzieckiego 


Nr. 57 (1331)| 


Przemysły spożywcze wyka- 
zują bardzo silne tempo roz- 
woju. 


PRODUKCJA CUKRU osią- 
gnie 620.000 ton. Szybko wzra 
stać będzie produkcja cukier- 
ków, makaronu,  namiastek 
kawowych, piwa, słodu, wina, 
mięsnych, 


szynek, konserw itp. 

Plan Inwestycyjny Minister 
stwa Przemysłu i Handlu prze 
widuje globalną sumę nakła- 
[dów na ok. 133 miliardy zł, 
co w stosunku do planu na 
| rok 1948 stanowi wzrost o ok. 
57 procent. 


lionów dolarów 


Druga z tych umów przewi 
duje dostawy urządzeń prze- 
mysłowych na sumę 450 milio 
p nów dolarów w okresie 5-let- 
nim, przy czym dostawy te 
będą spłacone polskimi towa- 
(rami, a okres spłaty zacznie 
się dopiero po dokonaniu do- 


był się na stadionie zimowym 
udzialem 10 tysięcy delega- 
s. robotników i pracowników 
dzkiego. 

zie 950 tysięcy robotników an 
rshire, skierowane do lenin- 
ych. 

się kategorycznie przeciwko 
w anglo - amerykańskich do 


zego wzmocnienia przyjaźni 
alki w obronie pokoju. 

Nasz wielki Nauczyciel I 
Wódz Stalin powiedział; 

„Zbyt żywe są w pamięci 
narodów potworności niedaw 
nej wojny 1 zbyt wielkie są si 
ły spoleczne, które stoją na 
straży pokoju, by uczniowie 
Churchilla mogli je przezwy- 
é 1 skierować świat ku 
nowej wojnie". 

Wzywamy Was 1 wszystkich 
robotników Anglii do wzmoc 
nienia przyjaźni między naszy 
mi narodami, by wspólnymi 
siłami walczyć o pokój, 

Niech żyje jedność i przy- 
jażń robotników Wielkiej Bry 


w walce o trwały pokój 
łym świecie 


na cas 


z AMACH PODŻEGACZ 
ANIE 


Depesza General 
do Prem'era J. 


Wi 


wicz otrzymał nastepuj 


Do Pana Cyrank'ewiczi 


zle Premie rz 
dziękowania za Pańskie i 
Polskiej pozdrowienia i ż 
cznicy utworzenia Armii 


Komunistyczne. 


a] 


orderami Republiki 


sndor Republiki / Ćzochosłowac 
kiej w. Warszawie p. Franci- 
szek Risek, poczym, nastąpiła 
uróczyśtość  dokoricji genera 
łów polskich. 

Order „Białego lwa za zwy 
cięstwo'* z gwiazdą otrzymali: 


NNYCH NA POKÓJ ZO- 


0 


UDAREMNIONY, 


issimusa Stalina 
Gyrankiew cza 


WARSZAWA (PAP), — Premier Józef Cyrankie- 
ącą depi 


ję: 
a, Prezesa Rady Ministrów 


je, o przyjęcie mojego -po- 
Rządu Rzeczypospolitej 

yczenia z okazji 31-ej ro- 

Radzieckiej. 

(© J. STALIN. 


Obrady Komitetu Wykonawczego 


j Partii Anglii 
LONDYN. (PAP) W. sobotę. 
rozpoczęły się w° Londynie 
we ohrady“ rozszerzonego 
R Wykonawczego /Bry= 
tyjskiej Partii  Komunistycztej 
z udzialeńm ponad. 300 delegatów. 
robotniczych, przybyłych z, 0e 
środków przemysłowych calego 
kraju. 


Celer: obrad jest ustatenić por 
lityki brytyjskiego ruchu robo. 
tniczego w okresie: przedwybor= 


czym. 
Generalny sekretarz Partij Ko 
munistycznej Harry Pollit wyż 
glosi! dłuższe przemówienie ~ w 
którym sprecyzował wytyczne 
Sekretarz polityki partyjnej w okresie 
skiej Partii | przedwyborczym. 


Wysokie odznaczenia 


generałów i oficerów Wojska Polskiego 


i Czechosłowackiej 


WARSZAWA (PAP).-—Dnia |gen. dyw. Marian Spychalski, 
n lutego br. w rocznicę wiol|gen, broni Władysław Korczyc, 
kich przeobrażeń lutowych, od-|gem. broni Stanisław Popłuwa 
była się w ambasadzie czecho- |eki, gen, bryg. Piotr  Jarosze. 
słowackiej uroczystość ręcze |wicz, gen. dyw, Franciszek Wi 
nia wysokich odznaczeń czecho |tóla, gen. bryg, Konrad Świe. 
słowackich. generałom i! ofice] tik, 

rom Wojska Polskiego. Ponadto order „Białego lwa 
Przemówienie w. t amaba 


za zwycięstwo'* 2 gwiazdą 02 
trzymał gen. dyw, Aleksander 
Zawadzki, 

Krzyżem orderu „Białego, lwa 
za zwycięstwo” odznaczeni z0w 
stali m. in, gen. bryg. Jamisz 
Zarzycki, płk, Edward Ochab 
i jnn 


Anglosasi naruszają zobowiązania, dotyczące repatriacji 


Moskwa (PAP) — Dnia 24 
bm. Ministerstwo Spraw Zagra: 
nicznych ZSRR z polecenia Rzą 
du Radzieckiego przesłało amba- 
sadom U, S. A. I Wielkiej Dryta 
nii w Moskwie noty w sprawie 
naruszenia przez rządy obu 
tych państw zobowiązań, doty- 
czących repatriacji obywateli 
radzieckich z Niemiec- 1 Austrii 

NOTA DO RZĄDU USA 
stwierdza m. 
komyptetnych 
obecnej w 


amerykańskiej stre 
fie okupacjł Niemiec przebywa 
jeszcze ponad 116 tysięcy oby- 
watell radzieckich. nodlaraia- 


kańskich władz wojskowych po 
łożenia_ kresu działalności wra- 
gich Związkowi Radzieck 
elementów i organizi 
rzających do 
i | repatriacji oraz 
sjom radzieckim warun 
możliwiających normalny prze: 
bieg repatriacji ra- 


ateli radzieckie 


cych repatriacji, a w amerykań 
skiej strefie okupacji Austrii — 


ponad 19 tysięcy obywateli ra- 
dzieckich, 
Radzieckie włądze -wojskowe 


w N 
krotnie domagały się od amery- 


nczech i Austrii niejedno | nii 


l- | wo, jskow ych 


h z Niemiec iA 


sezniu br. oficjal- 
zawiado omiły dowództwo ra- 


e w Niemczech i Austrii 
działalność ta kich misji 
winna być za 

a 1 marca br. 


Rząd Radziecki uwa: 
deklaracja amerykańskien 
sprzeczna 
rad: amerykańską umową 
al repatriacyin z dnia 14 lutego 


„że 
władz 
jest z 


obywateli 
dzieckich da ZSRR. 


1948 r., która nie przewiduje 


ustrii 


Jednakże amerykańskie wła-|nla oraz sprzeczna jest z u+ 

p wojskowe nie tylko nie po-|chwałami Rady Ministrów 

W meotzownych w tym kle|Spraw Zagranicznych z dnia 
lecz wręcz prze 


23 kwietnia 1947, r. o osobach 
przesiedlonych, jak również z 
rezolucją Zgromadzenia ‘General 
nego ONZ z dńia 17 listopada 
1947 r., zalecająćą popieranie 
i ułatwianie repatriacji osób de 
portowanych. do kraju ojczyste. 
w 

NOTA PODOBNEJ TREŚCI 
DORĘCZONA ZOSTAŁA- AM4 


jednostronnego le} wvpowledze 


BASADOROWI W. BRYTANIL 


Delegacja wiejskich przodownie pracy 


Deklaracja sekretarza generalnego Francuskiej Par- 

til Komunistycznej rozbrzminła GŁOŚNYM EM W 
CAŁEJ FRANCJI Na ręce Thoreza napływają liczne 
depesze z wyrazami sympatii i zaufania, Robotnicy fa- 
bryki Renault w Bologne—Bilancourt zobowiązali się 
prowadzić energiczną akcję w obronie pokoju. Robot- 
nicy fabryki Hochkinsa wyrażają czikowitą zgodność z 
deklaracją Thoreza, B. radca miejski de Borme nade- 

„ stał list, w którym podkreśla, że aczkolwiek nie jest 
komunista, wypowiada się ZA WSPÓLNĄ AKCJĄ W 
OBRONIE POKOJU. Liczne depesze napłynęły z okrę- 
gu paryskiego oraz z wielu miejscowości departamen- 
tów: Indre, Lot - ct - Garonne, Landes, Charente - Ma- 
ritime, z Tulonu, z Marsylii 1 innych. 


P aryscy komentatorzy pra- |dla Interesów Francji polity- 
sowi zwracają uwagę, że |kę rządu Quenille'a. 

zapoczątkowana „ interpelacją| „LIBERATION“ przeciw- 
deputowanego P Scherera |stawla pokojowej akcji, pro- 
debata w Zgromadzeniu Na-|wadzonej pod egidą komuni- 
rodowym przekształciła się w stów, antypokojową politykę 
rzeczywistości w interpelację rządu francuskiego. Opiera- 
Thoreza, piętnującą zgubną jąc się na tekstach  opubliko- 


„Premier pragn. 


wanych w Stanach  Zjędno- 
czonych, Thorez wykazał, że 
agresywne przygotowania im- 
perialistów amerykańskich są 
niezaprzeczalnym faktem. Se- 
kretarz generalny partil ko- 
munistycznej stwierdza 
dziennik — podkreślił z na- 
skiem, że pokój Francji z: 
pewnić może jedynie prowa- 
dzenie niezależnej polityki 
zgodnej z interesami kraju. 
„CE SOIR“ nawiązując do 
pogróżek  Queuille'a pisz 
„uspokoi 
Waszyngton i dowód swe 
go „autorytetu“, Rząd, naci- 
skany z jednej strony przez 
Departament Stanu, który sta 
ra slę przyśpieszyć wprowa= 
dzenie w życie paktu atlantyc 
kiego, a z drugiej strony oba- 


Przemysł polski bije rekordy 


wiając się surowego sądu fran 
cuskiej opinii _ publicznej, 
przedstawia obraz kompletne- 
go zamieszania”, 
„HUMANITE* stwierdza, 
że przemówienie Thoreza za” 
dało potężny cios podżega- 
czem wojennym, demaskując 
ich cete. Imperlaliści anglo- 
sascy i podporządkowany im 
rząd francuski usiłowali u- 
kryć swe istotne zamiary. 
Thorez zdarł z nich maskę, 
oświecając wszystkich Fran- 
cuzów, których mogła zmylić 
kampania radia i prasy rzą- 
dowej. Podżegacze wojenni 
muszą się wyrzec nadziei za- 
skoczenia francuskiej opinii 
publicznej. Thorez nie tylko 
ndowodnił, że pokój może 
być zapewniony, lecz wska- 
zał również drogę, wiodącą 
do t m celu, W ten sposób — 
konkluduje „Humanite* — se 
kretarz generalny Francuskiej 


Nr. 31 


u Prezydenta RP. Bolesława Bieruta 


WARSZAWA. W dniu 25|działu koblet w życiu gospo- 
bm. Prezydent Rzeczypospoli- |darczym wsi dla szybszego 
tej Bolesław Bierut przyjął w | podniesienia ogólnego stanu 
Belwederze 10-osohawą deie-|gospodarki, Szczególną uwa- 
gację przodownie pracy na|gę zwrócił Prezydent Bole- 
Toli, uczestniczek Krajowego| sław Bierut na konieczność 
Zjazdu Robotnic Rolnycn. Is joii y poziomu pan 

Í zachęcone rkaza-j|ralnego, objęcie wszyst 
KAJA PRzsńśnia 2a- |dzieci w wieku szkolnym, na- 
Interesowaniem, opowiadały |uką oraz podniesienia kwali- 
o swoim życiu i pracy, o trud|fikacji robotnie rolnych dla 
nościach, z jakimi jeszcze się |przyśpieszenia ich awansu 
spotykają i o osiągniąciacn. |Społecznego, Prezydent zapew 

„Mam 75 lat — powiedziała |nił kobiety, że rząd i Polska 
ob, Elżbieta Kasprzyk — przo| Zjednoczona Partia Robotni 
downica pracy Państwowego |cza okazują 1 okażą wszec! 
Gospodarstwa Rolnega w Po- |stronna pomoc kobiecie pra- 
znańskim. Lubię swoją pracę.|cującej w dążeniu do jej cał- 
Hoduję świnie w naszym go- | kowitego wyzwolenia. 


EZ początku ks 5 
oku mieliśmy w gospodar- 
stwie tylko dwie świnie. Wy- Komunikaty 
hodowałam je. Teraz mamy), Wydział Organizacyjny Komite 
już 140 sztuk. Ani liedna nie|ty Łódzkiego PZPR zawiadamia 
choruje. Hodują mi się dor | wszystkich członków partii, któ 
brze, bo wiem, jak je doglą- |-ży' dotychczas nie wypełnili 
dać i nie żałują na to czasu” | kwestionariuszy I nie zostali za 
Obywatel Prezydent intere- rejestrowani w: swych podstawa 


(dokończenie ze str. 1-ej) Partii Komunistycznej oddał |soważ się życiem osobistym j 
p s wych organizacjach partyjnych, 
| „Można powiedzieć, że umo- | współpracy gospodarczej z pań |itp. Przedsiębiorstwa. uspołecz | wielką przysługę Francji I Re |sędziwej przodownicy pracy |wYyj organ mohon, Putyin 


i jej stanem „zdrowia. 

„Nie mogę się skarżyć. Dzie 
ci pracują w mieście. Ale nie 
czuję się samotna, bo w na- 


szym gospodarstwie wszyscy Komitet Łódzki 
mnie szanują”. 


Ob. Stanisława Prus, przo- Wydzial Organizacyjny 
downica pracy w Państwo- um i 
wym Gospodarstwie Rolnym 


nione a w tym i przemysłowe 
oraz inwestycyjne są w toku 
opracowywania programów 0- 
dnościowych. 1 

oszczędności już w to- 
ku wykonywania planu mo: 
na osiągnąć przez lepszą or- 
ganizację pracy, przez Ścisłe 
zastosowanie norm zużycia 


swych komitetach dzielnicowych * 
do dnia 8 marca 1949 roku dla 
dokonania rejestracji, 


stwami kapitalistycznymi. 
Jeszcze większe znaczenie 
ma współpraca techniczna z 
ZSRR, szczególnie zaś pomoc 
techniczna, udzielana naszemu 
przemysłowi w postaci szerc- 
gu licencji 1 wymłany do- 
świadczeń technicznych, g 
Wiceprezes Jędrychowski 


wa ta stanowi podwalinę pla~. 
nu 6-letħiego — stwierdził dr 
» Jędrychowski, 

Bez pomocy ZSRR nie mo- 
glibyśmy zwiększyć produkcji 
żelaza i stali, gdyż zbudowa- 

d nie nowej huty w obecnych 
warunkach własnymi siłami 
mie byłoby możliwe. 


Wzrost bezrobocia w USA 


Nowy Jork. (PAP) — Mimo, 
że rząd Słanów Zjednoczonych 
usiluje ukryć rzeczywistą ilość 
bezrobotnych, większość dzien- 
ników amerykańskich zamiesz- 


W zakresie dostaw” artyku- 
łów hutniczych — powiedział 
następnie wiceprezes CUP-u 
— nie możemy zupełnie liczyć 
na pomoc "USA, gdyż pomimo 


stwierdził, iż jakość produk- 
cji przemysłowej postawiona 
Jest w ustawie o Narodowym 
Planie Gospodarczym, jako za 
gadnienie pierwszorzędnej wa 


konywania Planu Inwestycyj- 
nego Plan Oszczędności. 


materiału. 
Z tych więc względów ko- 
nieczny jest w procesie wy- 


cza dane, z których wynika, że 
ponad 4 miliony robotników w 
całym kraju pozostaje bez. pra- 
cy. Ponadto około 950 tysięcy 


zapłacenia z góry przez Polskę |gi. 


zamówionych dostaw, USA| Z zagadnieniem tym łączy 
nie udzieliłły licencji ekspor-|się sprawa planowania asor- 
towej. tymentowego 1 kontroli wyko 


Umowy z ZSRR, zawarte |nania asortymentu, 


Akcja oszczędnościowa zmie 
rza do urealnienia planu rze- 
czowego, tj. wykonania rze- 
czowego planu inwestycji. 

Zrealizowanie Planu Oszczę 


tobotników amerykańskich za: 
trudnionych jest tylko częścio- 


wo — 2 do 3 dni w tygodniu. 
Wiele dzienników  amerykań- 
skich nie ukrywa, że sytuacja 


jest bardzo poważna I że wzrost 


$ iedziała 
MERA A dak zdobyła Komitet Wojewódzki PZPR 


swój zawód traktorzystki i|w Łodzi — Wydział Propagandy 
jak się wywiązuje ze swoich | Oświaty | Kultury zawiadamia, 
zadań. | że w dniu 28 lutego br. o godz. 
Pozostałe kobiety pódkre- |10 rano, odbędzie się w świetll- 
Śliły, że ostatnio praca w g0- |cy KW przy ul. Piotrkowskiej nr 
spodarstwach państwowych |55 2-dniowa odprawa blblioteka- 
znacznie się usprawniła, gdyż |rzy partyjnych. Obecność obo- 
zostali usunięci ludzie, którzy wiązkowa, 
bądź to uchylalt się od pracy, 


any uh E Doz] Ereyinad trzeba, fe Brae- |dnośclowego przyczyni się do | bezrobocia może doprowadzić bądź też świadomie przeszka- Komitet Wojewódzki 


EKO GOROCZEE 


RA 


stawy zaczną napływać w bie 
żącym roku. Okres, który u- 
płynął między ich zawarciem, 
a rozpoczęciem dostaw, põ- 
trzebny był do sprecyzowania 
zamówień 1 zatwierdzenia pro 
jektów urządzeń, 

Terminy dostaw będą krót- 
sze, niż terminy, które mogli- 
byśmy uzyskać na podstawie 


Realizacja Planu Oszczędnościowego 
wiąże się z realizacją Planu Inwestycji 


Ustawa o planie mówi o ko 
nieczności sporządzenia w każ 
dym przedsiębioratwie plann 
oszczędności, zawierającego 


Polscy działacze oświatowi 


zaznajamiają się z wyższymi uczelniami w ZSRR 


Moskwa. (PAP). — Dnia 27 
bm, delegacja uczónych i peda 
gogów polskich, z ministrem 
Skrzeszewskim na czele, wzię- 
ła udział w naradzie w Mint- 
sterstwie Oświaty RFSRR, w 
której ze strony radzieckiej u- 
czestniczyli: minister oświaty 
RFSRR — prof, Woznłeslenski, 
wyżsi urzędnicy M terstwa 
Szkolnictwa Wyższego ZSRR, 
przewod y Komitetu Slo- 
wiańskiego ZSRR — gen. Gun- 
dorow oraz sekretarz generalny 
Komitetu Słowłańskiego — Mo 
czałow, 


mysł nasz dokonał dużych wy 
siłków w kierunku poprawy 


pełnego zrealizowania Planu|w krótkim czasie do znacznego 


? PZPR 
dzali. Wydz, Prop, Oświaty 


jakości produkcji, jak np. prze | Finansowego 41  Inwestycyj- |pogłęblenia kryzysu gospodar-| Obywatel Prezydent pod- 
myst włókienniczy, rowerowy, | 1660. czego, kreślił doniosłe znaczenie u- I Kultury w Łodzi 
skórzany 1 inne, eye W zerem TWE NOAA YAN mra 


Zmniejszenie kosztów pro- 
dukcji jest również jednym z 
czołowych 1 podstawowych za 
dań przemysłu i gospodarki 
narodowej, 


konkretne zadania w zakresie 
oszczędności paliwa, energii 
elektrycznej, pelnego wyko- 
rzystania maszyn, urządzeń 


Minister prof.  Wozniesienski 
szczegółowo polnformował go- 
ści polskich o zasadach oświa- 
ty w ZSRR, o podstawach peda 
gogiki radzieckiej i o strukturze 
organów oświaty. 

Wespół z czlonkami 
ejl polskiej, nakrešlono 


delega- 
szcze 


gółowy plan zaznajomienia pot |łolepszemu Janowi, pseudo „Mu 
rat", dowódcy nielegalnej orga- 
nizacji 


skich działaczy oświatowych z 
uczelniami Ministerstwa Wyż- 
szego Szkolnictwa ZSRR i Mini 
sterstwa Oświaty RFSRR. 


na ostatnim posiedzeniu Rady 
Gospodarczo-Społecznej ONZ 
zabrał głos delegat polski, dr 
Juliusz Suchy, który podczas 
debaty nad światową sytua- 
cją gospodarczą scharaktery- 
ag) ja w następujący spo- 
sób: 


sunkowo skutecznej 
wy Europy Wschodniej dzięki 


9-ej, rozpocznie się przed Woj- 
skowym Sądem Rejonowym w 


Dwie drogi rozwiązania trudności gospodarczych świata 


Przemówienie delegata polskiego na 


Jak donoszą z Lake Success, |imponującym postępom w kra 
jach o gospodarce socjalistycz 
nej. Jest to niezbitymm dowo- 
dem wyższości socjalistyczne- 
go planowania i współpracy 
międzynarodowej w ZSRR o- 
raz krajach demokracji ludo- 
wej. Polityka USA wywołała 
opóźnienie gospodarcze obsza 
rów kolonialnych | gospodar- 
czo zacofanych. Stany Zjedno 
czone w 1948 r. w dalszym 


Rok 1948 był okresera sto- 
odbudo- 


Proces „Murata“ 
i jego pomocników w sutannach 


rozpocznie się we wtorek w Łodzi 
W dniu I marca br. o godz. |siowi, 

Małolepszy  grasował przez 
dłuższy czas wraz ze swą ban- 
dą na terenie szeregu powiatów 
województwa łódzkiego, ma na 
ssmieniu około 250  zbrojnycm 


Łodzi rozprawa przeciwko Ma. 


Radzie Gospodarczo-Spolecznej ONZ 


ciągu dążyły do stworzenia z |których osiągnięcia równowa- 
Niemiec zachodnich bazy po- |żą częściowo w całokształcie 
tęgi gospodarczej imperiali- | gospodarki europejskiej ú= 
zmu w Europie — prowadząc |jemne skutki planu Marshal- 
zarazem przez jednostronne |la, dr Suchy wyczerpująco 
embargo na eksport do ZSRR |przedstawił niebezpieczeństwo 
f krajów demokracji ludowej |polityki amerykańskiej w 
walkę ekonomiczną z krajami | Niemczech dla ich sąsiadów 1 

o gospodarce socjalistycznej. |sprawy pokoju, ę 
fok 1948 wykazał narastanie | Swiat stoi obecnie—oświad- 
nowego kryzysu gospodarcze- |czył ną zakończenie dr Suchy 
CKW krajach kapitalistycz- |_| przed alternatywą: albo 
3 walka z trudnościami gospo- 

Delegat polski ilustrował te 
wszystkie tezy obfitym mate- | cymi za pomocą zbrojeń 
riałem statystycznym, opinia- będe ryk pa hAl albo 
mi rzeczoznawców i głosami |pokonywanie trudności gospo 
darczych drogą swobodnej 
prasy światowej, 

współpracy gospodarczej i nie 
Następnie mówca poddał |zajężnego rorwoju ekonomicz- 
krytycznej analizie plan Mar- | nego, wolnego od praktyk mo 
shalla, wykazując, iż dopro- |nopolistycznego kapitału. Wy 
wadził on do pogorszenia 8y- |pór tej drugiej drogi oznaczał 
tuacji w krajach zachodniej|by dia Europy współpracę 
Europy, obniżenia stopy życio | wszystkich jej części, ożywie- 
wej i wzrastającego bezrobo- |nie wymiany handlowej mie- 


KWP  (Konspiracyjne |napadów oraz 43 morderstwa, 
Wojsko Polskie) oraz współpra|popełnione na działaczach poli- 
cującym z nim księżom — Ło-|tycznych, OCH słu 


sosiowi, Ortotowskiemu 1 Fary-lżby bezpieczeństwa 1 MO. 


cia, dzy Zachodem a Wschodem, 

Po omówieniu doniosłej ro- |redukcję budżetów wo. 
li gospodarczej krajów Euro-|wych i podniesienie stopy ży 
py środkoweję L wschodniej, 'ciawej mas. 


O aan 


W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


— Odwiedzają mnie czasem, a wtedy przekomarzam 
się z nimi, że wszystkie te książki mogę ująć w jedną 


rękę, opowiadał Załkind. 
że zrobi 


dobrą ksi 


sli nie my, powie 
kim Wschodzie? 
dziesz miał wolną chwilę. 


Z pewnym żalem partorg mówił: 


— Literaci — ci którzy 


się po prostu zazdrosny, gdy widzę jakąś 
ę napisaną nie przez naszych dalekowschod- 
nich pisarzy. Najlepsze i najprawdziwsze książki o na- 
szym kraju powinny właśnie u nas być pisane, Kto je- 

najbar-dziej ważkie 
Weż te książki i przejrzyj je, jak bę- 


69 


— Bo muszę się przyznać, 


słowa o Dale- 


nie pojechali na front, — 


zajmują się opisami epizodów bojowych, których nigdy. 
nie wii i A nasz kraj stanowi głębokie zaplecze, 
i dlatego wszyscy zapomnieli o nim, a właściwie powin- 
ni pisać, jak Daleki Wschód bierze udział w wojnie. 

— Czy rzeczywiście Daleki Wschód bierze udział w 
wojnie? — przedrzeźniając Załkinda zapytał Aleksy. 
W odpowiedzi partorg pogroził mu palcem. 

W czasie obiadu Aleksy chwalił wszystko, czym go 
częstowali. 

— Dlaczego nie jesz? — głośno pytał Załkind có- 
reczkę. — Czy ryba ci nie smakuje? A słyszysz jak 
wuj Aleksy ją chwali? A przecież jest to moskwicza= 
nin — na zakąskach zna się znakomicie, 

<= Okazuje się, że ona tu płakała przez całe rano, 


Na spacerze ledwo nie odmroziła sobie nóg — powie- 
działa Polina Jakowlewna. — Wypada często zostawiać 
ją samą — jestem nauczycielką rosyjskiego i literatury 
wykładam w szkole, A poza tym nie brak i innych 
kłopotów. 


— Płakała? — z żartobliwym oburzeniem pytał Zał- 


kind — Szkoda że mnie tu nie było, jab 
prostu zabronił. Co toza moda taka ` =. płakać! W 
— "nie płakał nigdy. 

— Ależ przecież mnie bardzo bolało! — skarżyła się 


dziewczynka. — Gdyby mnie! nie bolało, to jabym nie 
płakała. 

— Co z tego, że boli, 
się i śmiej się z tego. 

Członków rodziny Załkinda łączyła najwidoczniej wy- 
próbowana, prawdziwa przyjażń, Żyli. tutaj ochoczo, 
z humorem, z pogardą wobec drobnych niewygód, nie- 
chętnie patrząc na wszelkie przejawy Byli 


A ty na złość powstrzymaj 


słabości, 


uważni wobec siebie, co było u nich zjawiskiem natu- | 


ralnym, a nie komedią zagraną specjalnie dla gości, jak 
to się zdarza w niektórych rodzinach. 
Załkind spojrzał pytająco na żonę, 
miała: a 
— Nie ma ani listów, ani depesz... 
— Od kogo spodziewacie się listów? — zapytał Aleksy. 
— Od moich braci. Mam ich trzech, wszyscy są na 
froncie i oddawna nie piszą. Od rodziców żony i sióstr 
jej także nie ma wiadomości. Mieszkali w Mariupolu 
i nie ma od nich wiadomości od początku wojny. Tak 


która go zrozu- 


Ameryki, — wyliczał Załkind. Poza tym mam jeszcze 
jedną córkę, która również nie pisze, ale codzień tele- 
fonuje. Jest w Rubieżańsku w Iństytucie Medycznym. 

— W mieście mówią, że Japończycy utopili obok Ku- 
rylskich wysp nasz okręt handlowy, 

Czy to prawda? — zapytała» Polina Jakowlewna, Cień 
trwogi przesunął się po jej twarzy, 

— To prawda, — powiedział Michał Borysowicz i spoj- 
rzał żonie prosto w oczy. J 

— Zaraz przygotuję kawę — i Polina Jakowlewna 
wstała. 

ck asy hi to zrobię. 

zystąpił do gotowania kawy. Aromatyczny za; ach 

rozniósł się po całym mieszkaniu, A A 

— Jaka to straszna nasza bolączka — ci Japończyc: 
powiedział Zalkind. Bolączka, która nie daje nam spo. 
koju już przez tyle lat. — Odwrócił się do Aleksego. 
Mam z nimi swoje porachunki. Dwadzieścia lat temu 
wypadło mi dowodzić partyzanckim oddziałem. W okru- 
cieństwie i bestialstwach Japończycy nie ustępują Niem- 
com. Gdyby się mieli zbliżyć „ należałoby kobiety i dzie- 
ci wywieźć w głąb tajgi. Ale oni pie napadną. Stary 
Baturn powiedział słusznie: czekają aż Moskwa napad- 


nie na nich. -le tego nie doczekają się... 
GE poszedł po filiżanki, 

wudziestym pierwszym roku Japończyc: i 
na_ocz. A Michała Borysowicza FOzszanoni (do pie 
jaciela — cicho powiedziała Polina Jakowlewna. — Loń- 


samo od syna Lońki — który skończył na jesieni mor- 
ska szkołe we Władywostoku i natychmiast odiechał do 


ka jest synem tego towarzysza. Usynowiliśmy go, gdy 
10 | Bo, 


Len, 


nie miał jeszcze trzech lat. 


R 


I-sze PRZYKAZANIE. 
„Nie chodź na zebrania a na 


wet zabawy. Nie wiadomo Z |szego przyjaciela do Komisi- 


kim możesz się tam spotkać". 

A. jeśli zechce ci się potań- 
czyć, obejmij manekin I kręć 
się z nim w wirze walca. Ma- 
nekiny dotychczas znajdują 
się jeszcza poza podejrzenia- 
mi. 


1-gie PRZYKAZANIE. 


„Nis czytaj żadnych książcki 
o Rosji... Będzie dla ciebie naj 


będziesz 


bezpieczniej jeżeli 
nie wiesz 


mógł przysiąc, że 


nawet gdzie znajduje się Ro-| 5% 


sja“, 


I dlatego na mapie świata a 


najlepiej zabić deskami to 


miejsce, 
go rie wa. 


m: 


Li-cie PRZYKAZANIE. 


A głożeli ktoś przyśle ci w po- 

paruni książkę tego rodzaju, 

WE rej jest mowa w póprzed 

fm „przykazaniu* odeślij ją 

t AE wraz z listem peł 
nym oburzenia”, 

Ale najlepiej nostąp tak, jak 
widać na rysunku a vasiy- 
niesz jako aroylojalny urzęd- 
nik państwowy. 


TV-te PRZYKAZANIE. 


„Nle bierz udziału w prry* 
jęciach urządzanych przez ro- 
smyjskle poselstwo. Jak potra- 
flsz później udowodnić, że 
chciałeś tylko skosztować czar 
nego kawioru,“ 

Nawet w restauracj| strzeż 
się jak możesz, na litość bo- 
ską, tego rosyjskiego kawioru, 
który w rzeczywistości może 

się okazać... czerwonym! 


STA WIEŻA JERZY LEC 


r : 
Etiuda pesymistyczna 
Jeśli s kogoś zwykły wariat, 
nie pomoże Jesus Maria. 
Jeśli dureń i pótłach, 
nie nie wskóra Akbar Ałłach. m 


niami, oskarżonych o „nielo- 


gdzie znajduje się| 
ZSRR. Miejsce zakryłem, więc 


„przebywał jakiś czas w Rosji 
lub który czytał Karola Mar“ 


V-te PRZYKAZANIE, 
„Prowadzą twojego najbliż 


riatu na śledztwo — w przed- 
miocie antyamerykańskiej 
działalności. A niech tam, ty 
się nie wtrącaj, Nawet żebyś 
wiedział, że oczerniono go. Bo 
Jeszcze 1 tobie się oberwie." 


| 


Następnym razem pomówi- 
my o tym, co w obecnej Ame- 
ryce można robić, A tymcza- 
sem zajmiemy się tym, czego 
robić nie wolno, 

Dziesięć „przykazań“ urzęd- 
nika państwowego. Niedawno 
ukazał się w amerykańskim 
piśmie artykuł pod powyż- 
szym tytułem, 

Autorem artykułu jest zna-7 
ny adwokat. Przez jego biu- 
ro w Waszyngtonie przewinę- 
ły się setki ludzi szukających 
obrony przed  prześladowa- 


7 
NĄ 


V-© rnzykaz 


„Nie wstępuj w związki mal 
żeńskie z człowiekiem, który 


ksa,“ 

— Jeśli ty znasz Marksa — 
nie chcę znać ciebie — powi- 
nieneś powiedzieć surowo do 
swojej ukochanej. 

Nie martw się państwo do- 
starczy ci drugiej narzeczonej 
bardziej lojalnej. 


Rys. K. BARANTECKI 
Woda sodowa mady in USA. 


VII-me PRZYKAZANIE. P 
„Staraj się nie jeździć gu-| IX-te PRZYKAZANIE, 
tem, w którym drugi pasażer| „Przykazanie mówi o tym, 
może okazać się wywrotowym |że jeśli chcesz wstąpić na pań 
elementem." stwowe stanowisko to nie wol 
A najlepiej urządzaj się tak |no ci odnosić się lekceważąco 
jak na przedstawionym rysun|do swojego drzewa genealo- 
ku, a wówczas z nikim nie. bę- |gicznego. Sprawdź czy nie ma 
dziesz musiał zawierać znajo-|na nim czerwonej babci lub 
mości, chyba tylko z policjan | niebezpiecznej cioci 
tem. 


alność", 1 „niebezpieczne po- 
glądy". Tak ma się rzecz w| 
tym państwie demokracji, 
„państwie wolności słowa i 
pracy, z wolnością osobistą". 

Wyżej wymieniony adwoknt 
nadał swojemu artykułowi for 
mę przykazań. Dziesięć przy- 
kazań — dziesięć razy „nie 
wolno“, 

„Przykazania* te bynaj- 
mniej piej są żartem ani w 
sadą — pisze adwokat — „każ a 
de z poniżej sformułowanych |sąsiadami: potem mogą oni do 
przykazań opiera się na fak- |nieść na ciebie nie wiadomo 
tach rzeczywistych, które nl- |09* 
bo ujawniły się w moim gabi] A nawet Jeżeli tonlesz, nie 
necie albo w których ja nam jkrzycz, ule wzywaj pomocy, 
uczestniczyłem”, Spokojnie pogrążaj się na 

Przytoczymy w skrócie te dno, a wówczas nikt nie bę- 


X-te PRZYKAZANIE. 
„Nie rozmawiaj ze swoimi 


dziesięć przykazań z małymi ędzie mógł donieść o tobie, żeś 
obrazkami będącymi komenta 
rzem naszego rysownika, 


krzyczał przeciwko Kongreso- 

WI albo federalnej policji. 
Rys. G, Walke 
(Krokodyl) 


VIII-me PRZYKAZANIE. 

„Nie krytykuj zbytnio faszy 
stów i nazistów.* 

Ale kadzić Im nie zabrania 


sprawiedliwość w USA, znaj 
się bynajmniej — poleca się|duje się na końcu pałki po- 


raczej tak czynić. licjanta. 


WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 
Serenada hiszpańska 


Pod balkonem donny Anglii, 
Kiedy noc oddycha Awonnie 
Aromotem róż, don Franco 
Serenade śpiewa donnie: 
„Donno Anglio, donno Anglio, 
Wia Asturia, Andaluzja, 
Że cię kocham znacznie więcej 
Od najbardziej pięknych muz ja? 
s Wyj 
Jasnych oczu twych nie widzę, 
Raz mn- cmoknij, moja donna 
1 w Narodów posadź Lidze! 
Go za noc! Pomarnńcz wonią 


yj, piękna, bo brytyjskich, 


I migdałów w nozdrza wpływa. 
Raz mnie cmoknij, piękna donno, 
Donno, nie bądź tak cnotliwa! 
Nie zdradzałem cię x Germaniq, 
Ach, myślałam, że mnie zamgli a 
Pocałunek owej donny, 

Bom był wierny*donnie Anglii! 
1 dlatego, że ci było 

Bardzo wierne moje serce, 

Z donem Hessem i Goeringiem 
Dziś nie siedzą w Norymberdze, 
Co a noc! Jak pachną róże! 
Słowik ciągnie trele czyste. 

Raz mnie emoknij i powiesić 
Pó: _5l donno, socjalistę!' 


Bo jak ktoś kopnięty w głowę, 
szkoda trudzić już Jehowę. 
Już z jołopem się nie uda, 
choćby tym się przejął Budda. 
4 kretyna nie uzdrowisz, 
choćby temu sprzyjał Jowisz 


Bo pomylonego chama 
nie uleczy wielki Brahma 
Gdy urodził się idiota, 


nie poradzi tutaj Wotan. 


Umrze z rozmiękczenia mózgu, 
choćbyś i do nieba wiózł go. 
Kiedy ktoś już kiep i matoł, 


Pan Bóg nie pomoże na to. 


Tak don Franco śpiewa, kusi 
Donnę Anglię pośród ulic 

I ogrodów pohudniowych... 
Ach, czy może mu nie ulec? 
Jak górnika krwawa głowa, 

Co w Asturii wałcząc zginął. 
Lini hiszpański księżyc w górze 
Noc hiszpńska tchnie cytryną. 
„Donno Anglio, donno Anglio, 
Cmoknij mnie i powiedz, że nie 
Złego w tym nie ujrzysz, mila, 
Kiedy wzniosę las szubienic! 
Ach, s miłości konam, donno, 


Bądź że wreszcie mą kochankąt.» 
Tak x gitarą i ze szpadą 
Śpiewa donnie rycerz. Franca. 


$ 


| Na Wystawie Mici 


28 lutego Obas puxojw w świecie uroczyście obchodził 
31 rocznicę powstania Armii Radzieckiej. Na zdjęciu obraz 
Kruożiniego p. t. „Stalin wśród lotników". 


Armia Radziecką dziś, Dowódca kompanii przedstawia 
ćwiczebne zadania dowódcom plutonów, 


add oe zajęci remontem traktorów FE wszelkich 

starań, aby wszystkie maszyny. ruszyły wiosną w pole. 

Na zdjęciu przodownik pracy Aleksander Mizgier i uczeń 
ZMP-owiec Kłosiński Henryk przy remoncie silnika, 


iewiczowskiej w Warszawie oglądać 
wydmie poczji Adama Mickiewicza 
w 1822 r. w Wilnie. 


można pierwsze 


PM 


"mz 


ada 


EDWARD MARTUSZEWSKI 


NA ROZSTAJACH HISTORII 


M. Pulmanova 
Wydaną ostatnio przez Klub 
Dobrej Książki powieść Marii 
Pujmanowej „Ludzie na roz- 
stajach* można by nazwać hi 
storyczną a zarazem aktualną. 
W krajach, w których szala 
zwycięstwa przechyliła się na 
stronę socjalizmu, książka ta 
mówi o okresie nalı ym już 
do przeszłości, w krajach bur- 
żuazyjnych i  kapitalistycz- 
nych aktualność jej jest je- 
szcze żywa i „paląca, Odle- 
głość między czasem trwania 
skcji powieści a chwilą obec- 
ną mierzy się wprawdzie kil 
kunastoma zaledwie latami, 
lecz z tych kilkunastu lat 
sześć przypada na drugą woj- 
nę światową, na wojnę, która 
w wielu krajach zburzyła ka- 
lendarzowe pojęcia dni, mie- 
I temu właśnie 


— dla jednych jest 
obrazem rzeczywistość 
innych jest już histori 
„Ludzie na rozstajach”, ja- 
ko powieść z życia robotni- 
ków przemysłu włókiennicze- 
go powinna spotkać się z za- 
interesowaniem czytelników 
łódzkich. Będą oni należeli do 
tej grupy, która powie, że „to 
należy już do przeszłości”, „to 
już nigdy nie wróci”, W Pol- 
sce demokratycznej bowiem 
nie ma już miejsca dla „Ja- 
fety“ i Kazmara, w Polsce lu- 
dowej młodzi, pełni życiowego 
entuzjazmu robotnicy nie są 
ludźmi na rozstajach, ludźmi 
wykorzystywanymi w pracy a 
prześladowanym! za próby sa- 
moobrony. Czytając ostatnią 
powieść Pujmanowej uzmy- 
sławiamy sobie ogrom prze- 
mian, jakie przyniosło Europie 
Środkowej zwycięstwo nad fa 
szyzmem w wyniku rozgromie 
nią hitlerowskich Niemiec 
przez Związek Radziecki. 
Powieść o Andrzeja Urba- 
nie nie jest powieścią o wal- 
ce, lecz powieścią o dojściu 
jednostki do społeczno - poli- 
tycznego uświadomienia i „do 
świadczenia na własnej skó- 
rze". Droga ta nie jest pro- 
sta 1 szybka. Młodzieńcza na- 
iwność Andrzeja długo jest 
wykorzystywana przez spryt- 
nego a zarazem bezwzględne 
go w postępowaniu ka- 
pitalistę Kazmara. Oszołomio- 
ny zewnętrznymi pozorarni 
wspaniałości idzie Andrzej na 


jeszcze 
i, dla 
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A. M, TILSHOWA 
——— 


W biurze 


Cecylia wlokla obu swoich 
chłopców po schodach w górę 
i na dół zanim wreszcie zna- 
lazła właściwe drzwi. Potem 
snów dłuższą chwilę czekała, 
aż któryś z urzędników raczy 
ją łaskawie zauważyć, Biuro 
kopalni wyglądało tak, jak 
wszystkie biura na świecie: 
kurz i papiery, papiery i kurz, 
pustka i nudą na stołach i na 
papierach, W pokoju nagie 
ściany i tylko jeden jedyny 
portret młodzieńczego cesarza 
Karola. 

— Czego chcecie? — zwró- 
cit się wreszcie brunet z krót- 
ko przystrzyżonym wąsikiem, 

Kobieta podsunęła się drob- 
nym lecz zdecydowanym kro 
kiem i bez słowa podała mu 
brudny, wymiętoszony strzę- 
pek papieru. 

Urzędnik obejrzał papierek 
x obu stron i oddał go jakie- 
muś  brodaczowi. Tamten 
wziął go w rosę machinalnie, 
typowym gestem urzędnika, 
owym charakterystycznyre 
przejawem wstrętnej obojęt- 
ności dla człowieka. Rzuciw- 
szy porozumiewawcze spojrze 
nie brunetowi, zawołał za nią: 

— Zostawcie dzieci przy 
drzwiach, a wy, matko, chodź- 
cie tutab — 


lep pięknie brzmiących słó- 
wek i długo trzeba czekać za- 
nim oswobodzi się on spod 
wpływu kazmarowskiej, „wę- 
żowej* suges! Kazmarow- 
skie Ule bowiem to symbol 
najbardziej wyrafinowanych 
form ustroju kapitalistyczne- 
go, ustroju. którego celem jest 
wykorzystanie człowieka 
przeż człowieka, którego dą- 
żenia, jak mówi Marks, są 
„nieludzkie i sprzeczne z na- 
turą". Ostatecznym wynikiem 
jest więc poniżenie godności 
ludzkiej — tak w wykorzysty- 
wanym jak I w wykorzystują- 
cym. 

„Stary świat stoi na drobno 
mieszczaństwie, to są ci nocni 
stróże ustroju prywatnej wła- 
sności, ustroju, co jak spóźnia 
jący się zegar nie nadąża za 
naszym dwudziestym  stule- 
ciem* — mówi adwokat Gam 
za na wiecu robotniczym, cha 
rakteryzując w ten sposób isto 
tę przedwojennej sytuacji po- 
litycznej w Czechosłowacji. I 
tu wkraczamy na płaszczyznę, 
która jest mało znana polskie 
mu czytelnikowi, Powieść Puj 
manowej świetnie charakte4y 
zuje czeskie społeczeństwo W 
okresie między dwoma wojna- 


przewija się cały korowód po 
staci z najrozmaitszych sfer, 
różnych zawodów, przekonań 
i „stylów życia”, które umiej- 
scawiają walkę robotników z 
kapitalizmem nie w pierw- 
szym lepszym kraju europej- 
kim, lecz wyraźnie í niedwu- 
znacznie w międzywojennej 
Czechosłowacji. Zamiast „kró 
la włókienniczego" Kazmara 
możemy podstawić sobie „kró 
la obuwia“ Batę a zamiast 
Uli — Żlin, lecz nie jest to 
istotnym, gdyż środowisko na- 
rodowo - społeczne w jakim 
rozwija się akcją powieści po- 
zostanie zawsze to samo. 

Marii Pujmanowej  (nagro- 
dzonej w ub. r. czeską pań- 
stwową nagrpdą literacką za 
ostatnią jej książkę — „Hra 
z ohnem*) udało się w „Lu- 
dziach na rozdrożu" pokazać 
w sposób bardzo misterny 1 
świadczący pochlebnie o jej 
możliwościach artystycznych, 
bez popadania w chaos narra- 
cyjny czy też tworzenie wąt- 
ków rozbieżnych względnie od 
siebie oderwanych, wielowąt= 
kową wkcję fabularną rzuco- 
ną na szerokie tło społeczne. 
Dzieje kilkunastu pierwszopla 
nowych osób powieści są rozło 
żonę przejrzyście i harmonij- 
nie, splatając się z sobą w spo 
sób naturalny a zarazem dra- 
matyczny. 

Poznajemy więc w tej po- 
wieści Kazmara i jego klikę, 
nie tylko za pośrednictwem 0- 
|pisów czy opinii osób postron 
|nych, lecz przede wszystkim 
w ich działalności, Kilka roz- 
działów jest poświęconych ży- 
[ciu wielkomiejskiej „śmietan- 
Jki* — artystów, aktorek, bān- 
|kierów, adwokatów, dzienni- 


kopalni” 


Minęła spora chwila; widać 
było, że jakieś bolesne skrę- 
powanie zamyka usta broda- 
czowi. Wreszcie mmarszczył 
brwi, pochylił się, wyciągnął 
dolną szufladę. Wydobył z 
niej sporą paczkę i z niechę- 
cią rzucił ją na stół. 

— No, to jest wasze, matko! 

Kiedy Cecylia wyciągnęła rę 
kę po paczkę, w oczach jej 
stalowym błyskiem  zalśniło 
pytanie i niedowierzanie, 

— Tylko sprawdźcie, czy 
wszystko w porządku! — bur- 
knął jeszcze urzędnik i odwró 
cit się. 

Niezdarne palce z zadziwia- 
jącą zręcznością rozplątywały 
opakowanie: z grubego papie- 
ru wysypały się na jej ręce 
części starego ubrania — kurt 
ka, spodnie, pasek i kamizelka 
jej męża. Chwilę stała z gło- 
boką bruzdą nad oczami wresz 
cie spytała: 

— Co to z tym? 

Jak to: co to z tym? Prze 
cież już wam mówiłem, że to 
jest wasze, po mężu, jako żo- 
ny i wdowy! i 

Przy -tych słowach zagasło 
pytające spojrzenie 'stalowych 
oczu, natomiast po okrągłej 
twarzy potoczyły się bez- 
dźwiecznie dwie wielkie łzy. 


mi, Przed oczyma czytelnika |z 


karzy, inżynierów, działaczy 
politycznych. Do tego kawiar- 
nianego towarzystwa należy 
równi adwokat Gamza ze 
swoją żoną, córką właściciel- 
ki ziemskiej skoligaconej z cze 
ską i austriacką arystokracją, 
pani Vitowej, Adwokat Gam- 
za, żyjąc „na szerokiej sto- 
pie“ traci zwolna swój mają- 
tek, a właściwie majątek swo 
jej teściowej, Jest czynnym 
członkiem czeskiej partii ko- 
munistycznej, lecz zasługuje 
raczej na miano polityka niż 
rewolucjonisty, Jego syn wy- 
rasta na nieznającego życia na 
ukowca - estetę, córka wplą- 
tuje się w bardzo przykrą i 
niesmaczną awanturę miło- 
sną, by w końcu wyjechać do 
Związku Radzieckiego — ja- 
ko żona amerykańskiego in- 
żyniera, 

Rówieśnicy młodych Gam- 
zów, przyjaźniący się z nimi 
na ławie szkolnej Andrzej i 
Różena Urbanowie są główny 
mi przedstawicielami warstw 
niższych, Podczas gdy An- 
drzej znajduje dla siebie miej- 
sce w szeregach uświadomio- 
nych społecznie robotników, 
stając u boku swego kolegi 
Franka Anteny (wyrzuconego 
Uli za zepsucie kazmarow- 
skiego pierwszegą maja) i o- 
grodnika - komunisty Polan- 
sklego, jego siostra „awansu- 
je" na panią Hauslerową, po- 
cieszą się po smutnym zawo= 
dzie miłosnym cynicznym wyj 
ściem za mąż za „starego ale 
bogatego". 

Do* pierwszoplanowych osób 
powieści zaliczyć również trze 
ba narzeczoną Andrzeja Lid- 
kę, „potulną siłę roboczą”, nie 
zdolną do jakiegokolwiek bun 
tu czy odruchu samoobrony, 
następnie panią Polanską, któ 
ra po sielskim życiu pod wiel 
kopańskimi skrzydłami ginie 
tragiczną Śmiercią podczas 
starcia robotników z żandar- 
mami, dalej towarzyszkę pra- 
cy Andrzeja starą Halaczkę, 
ekscentryczną córkę Kazma- 


ra, uczęszczającą wraz z jego 
lekarzem d-rem Rosenstamem 
na robotnicze wiece skierowa. 
ne przeciwko.. właścicielowi 
Uli, wreszcie starą matkę An- 
drzeja i Różeny, dozorczynię. 
a zarazem praczkę Urbanową, 
cieszącą się naiwnie- na sta- 
rość z „awansu społecznego" 
swej córki, 

Bogata galeria postaci daje 
nam barwny obraz społeczeń- 
stwa czeskiego w latach 
1930—35, społeczeństwa, W 
którym z każdym rokiem co- 
raz wyrażniej Ścierały się sì- 
ły kapitalizmu z siłami demo- 
kracji ludowej. To narasta- 
nie intensywności walki o le- 
psze jutro, ta ciągłość wysił- 
ków jednostek i zbiorowości 
podkreślona zostaje wyraźnie 
w ostatnim rozdziale powie- 
ści, noszącym tytuł: 
czenie i wstęp”, Zakończenie 
jednego okresu, opuszczenie 
rozstai życiowych a wkrocze- 
nie przez bohatera na nową 
drogę, drogę za chlebem i za 
nowym życiem: „do Rosji, 
do Rosji, gdzie bił się tatuś" 
koło się toczy, wszystko wra- 
ca, wszystko wygląda 
inaczej, wszystko wygląda ina 
czej niż myślimy, niż się spo- 
dziewamy — turkotał pociąg i 
odwijał, odwijał 1 zostawiał 
za sobą tkaninę ziemi; dzień 
ustępował nocy, a tam za szy- 
bą uciekał kraj podwójnie ob- 
cy i osnuty zmierzchem. 

Żeby już tam być, żeby 
tam być, żebyjuż tam być... 
z pragnieniem iobietnicą du 
dnił pociąg, Śpiewał starą 
pieśń kół toczących się po szy 
nach, 

A czy obiecał rzetelnie, czy 
znów kłamał jak tamten po- 
ciąg do Ulów? Żeby na to py- 
tanie odpowiedzieć, trzebaby 
już nowego tomu. A tutaj koń 
czy się moja pierwsza książka 
ch młodym Andrzeju Urba- 
nie", 

Zalnteresowani „Ludźmi na 
rozstajach" czekamy na dal- 


tuż 


szy ciąg ich dziejów, 


FRANCISZEK HALAS 


W OBOZIE 


W obozie wysiedlonych = 
ximno jest źle i smutno 
w obozie wysiedlonych 


rpzpacze 


matka na synka patrzy cichutka 
z głodu jej synek płacze 
Dla matki nie istnieje nicość 


nic nie zaginie, nie 


nie runie 


po brzuchu tylko dłoń przesunh 
i tak jak dawniej będzie wszystko 
W. obozie wysiedlonych 


synek się urodził 


w obozie wysiedlonych 


. x pieluszek chorągiew 
Ludu biednego wieczna nadziej 


ponad nieszczęściem niech wieje, wieje. 


— Nie płaczecie, matko, coś 
tam zawsze dostaniecie.. Dla- 
tego was tu wczwano — po- 
cieszył ją brodacz. 

Załamawszy pod  chustką 
sękate ręce Cecylia z wrodzo- 
ną trzeźwością starała się w 
ramy konkretnych cyfr wtło- 
czyć całą nędzę wdowy po 
górniku, jaka teraz stanęła 
przed jej oczyma: 

— Mój Boże, skoro z chło- 
pem i trojgiem dzieci wyży- 
łam za sześć stówek, to wy- 
żyję i za dwie jeśli będzie po- 
trzeba: 

Lecz po twarzy jej, zaczer- 
wienionej od płaczu i wzru- 
szenia, nle przestawały pły- 
nąć ogromne, ciężkie łzy, Łzy 
żalu za pracowitym i wier- 
nym mężem, za Janem Cicho- 
niem, który tak nagle zniknął. 
Była przekonana, że siedzi 
gdzieś w więzieniu, bezpiecz- 
ny, chociaż tylko o chlebie i 
wodzie. 


Urzędnik, przyzwyczajony 
w takich wypadkach słyszeć 
narzekania, wymyślania i prze 
kleństwa, przyjrzał się bacz- 
nie skamieniałej kobiecie: sta- 
ła przed nim zalana łzami, 
lecz nie złamana, nie zdruzgo. 
tana, raczej mocno zdecydowa 
na rozpocząć nowe życie. 


— Macie przecież trzech 
chłopaków — rzucił dobro- 
tliwie. — Wytrzymacie jakoś 


Przełożył Jerzy Zagórski 


będziecie mieli trzech górni- 
ków czy też wojaków! 

Nabożnym niemal ruchem 
Cecylia dotknęła starych tach- 
manów, przesyconych potem 
ciężkiej pracy, jej męża, Wy- 
ciągnęła na wierzch rękaw, wy 
gładziła go spytała: 

— Chciałabym wiedzieć jak 
się te Cichoniowe łachy. dosta 
ły tutaj, na szyb Głębina. 

— Jak? Przecież on tutaj u 
nas zrobił straszną historię. 
To był niebezpieczny zbój i 
buntownik! 

— Nie, Tylko był stale pl- 
jany. 

— Cecylia sputnie pokiwa- 
ła wielką ciężką głową, przy 
tłoczoną skręconymi w twar- 
wę jak kamień węzeł włosa- 
mi. 

— Matko, nie starajcie się 
go wybielać, zostawcie go już 
w spokoju — brodaty urzęd- 
nik zirytował się nie na żar- 
ty. — Zrzucić krzyż i w bluź- 
nierczy sposób podeptać go 
nogami, napaść 1 pokaleczyć 
urzędnika, jak morderca! To 
już nie jest wódka... Nie mo- 
żecie się dziwić, że poszedł 
na stryczek! 

Cecylia bez słowa przyciska 
ła rękami serce, które ze zgro 
zy bić niemal przestawało. Ten 
jej spokojny, cichy stary, któ- 
ry nie zrobiłby krzywdy na- 
wet kurczęciu, który tąk sta- 
rannie krajał liście dla swo- 


tych parę lat, a potem znów 


FRANCISZEK HALAS 


TAK UMIERALI 


Tętent i tupot. Ranek płynie, 
i z poszew modrych dzień wypełza, 


Widzę ich bladych 


w drzwi futrynte 


palcem powiedli po kołnierzach, 


spotn*"yctt koszul, 
wzrok ślizgnąt się 
12 

i cisza w koło się 


w ustach sucha, 
po ciele, 


-h do żeber przywarł uchem, 


ściele. . 


"idą bosi. Krok za krokiem mlaska, 
ter: się rozpacz wgryza 1w wiersze, 
chcą być miłością ziemi łaską, ' 
chę* pocałunkiem być najszczerszym, 
Na końcu słowa, słowa serca, 
fundament świata wasz i mój, 
by testamentem bohaterstwa, 
sycić nam wiarę, koić znój. 

Dzwoń wierszu mój, alarmuj ciszę, 
wahadła ciał nam mierzą czas, 
Gdzie pójdę, trup się tam kołysze, 
Czuwajcie tylko błagam was, 


Zakoń- | JÓZEF KAINAR 


Przelożył K. A. Jaworski 


PO WOJNIE 


Tych armii, które ciągnęły przes kraj nasz, 
pamiętam juś kilka, 
Coraz inne mundury, 


coraz inną mowa, 


a tylko płytkie groby w pola 

i głęboka nienawiść 

zostały tu po nich. 

Słońce mych Moraw mocne $ czerwona, 
x winnic tam w dole takie tłoczą wino, 


woli pełne 


słońce i elektrownie, 

aby się żyło w jasności, 

gdy na Morawy wieczór spada, 

jak czarne i domowe zwiersę 

x gwiezdnymi oczyma. 

Z tych armij które ciągnęły przes nasz kra), 
tylko o jednej nigdy nie zapomnę! 

4 pierwszy czołg jej, który zobaczyłem, 
mam dotąd w sercu, 


Czołg ciei] 
która wyb 
mych Moraw, 


jak radość, 
la i grzmi przez dolinę 


I napisy na grobach czerwonych 


R w ogródkach obok 
na przedmieściach 


szosy, 


będą tym pierwszym abecadłem, 


x którego uczyć się będą nasi. synowła 
« 


(„Nowe mythy*) „ 
przełożył K. A. Jaworski sm 


F. Halos 


liwą Śmiercią, jak jąki bandy 
ta, Stała milcząc I z trudem 
łapiąc oddech, poruszyć się nie 
mogła z żałości nad losem 
poczciwego człówieka, które- 
mu nie spełniło się jedyne, 
skromne i proste życzenie sta 
rego górnika: umrzeć spokoj- 
nie, zamknąć oczy na wla- 
snym łóżku. 

— No cóż, przecież to, jest 
życie, każdy musi złożyć z nie 
go rachunek! — Zaczął w obli 
czu oniemiałej z przerażenia 
kobiety i grozy, filozofować 
brodacz, przerzucając papie- 
ry. — A cóż państwo ma ro- 
bić z takimi opryszkami? 
Przecież go w sądzie pytali, co 
się tam stało, to poważył się 
podnieść rękę na austriackie- 
go urzędnika. Ten zbój odpo- 
wiedział: 

— Tę sprawę może rozwią- 
zać tylko stryczek. 

W tym momencie rozsądna 
Cecylia, która tak samo jak 
jej w tajemniczych  okolicz- 
nościach wykończony mąż bar 
dzo mało interesowała się po- 
lityką — i całą wojną — pod- 
niosła przerażone spojrzenie 
na portret cesarza Karola w 
purpurowych szatach. Nio o- 
czywiście nie mogła zrozumieć 
z tego straszliwego wyroku na 
człowieka apolitycznego I a- 
społecznego, jakim był Ci- 
choń, W osobie którego ukrzy 
żowany został człowiek ze Ślą 


ich krósików — zginał strasz- 


ska. — Za swoją obojętność, | 


razem wziąwszy; za winy nie 
znane, skomplikowane, wprost 
mistyczne, Nie, tego nie rozu- 
miała | rozumieć nle mogła. 
Ale to zuchwałe słowo ciśnię- 
te w twarz austriackiego Sądu 
Wojennego — w tej tragicznej 
dia niej godzinie, przemieniło w 
prawdziwego bohatera owego 
skromnego hodowcę królików 
1 krzykliwego pijaczynę, po- 
wieszonego Jana Cichonia. 
Machinalnie spakowała ubra 
nie nieboszczyka, owiązując je 
starannie sznurkiem, potem 
zapięła chustkę wielką broszą 
z granatu, wzięła obu chłopa- 
ków za ręce i wyszła wraz z 
nimi z kancelarii, W zdecydo- 
wanym zaciśnięciu warg, rwar 
tych bolesnym milczeniem 
tkwiła głęboka słowiańska re- 
zygnacja: nie sprzeciwiać się 
losowi i dźwigać dzlej swój 
krzyż, przedtem, żony, teraz 
wdowy po górniku z trojgiem 
sierot. Odważnie i spokojnie 
szła pomiędzy dwoma chłopa- 
kami, szarą ostrowską szosą w 
męglistą dal. Zdawała się coraz 
mniejsza, mniejsza, aż wresz- 
cie zniknęła zupełnie. 7 
Przełożyła: 


Jadwiga Biłakowska 


*) Wyjątek z powieści: „Hał 
dy", której akcja rozgrywa 
się w okfesie pierwszej wojny 
Światowej, za czasów austriac- 


potulność 1 nieśmiałość, czyli |kichi 


je! 


Rozdział inwestycji 


Łączna suma nakładów p 


rzeznaczonych na inwestycje 


w roku 1949 wynosi 308 miliardów złotych. Na sumę tę 


składają się zarówno kwoty 


budżecie, jak 1 Środki własne inwestorów 


dów) oraz tzw. środki zwrot 
23 miliardów zł), 


Z ogólnej sumy planu (bez 
środków własnych) przezna- 
cza się w r. 1949 na przemysł 
116 mild. zł (40,3 procent), rol 
nictwo 36 mild. zł (12,6 pro- 
cent), obrót tow. 14 mild, zł 
(4,7 procent), komunikacji 63 
mild. zł (21,8 procent), inwest. 
socjalne 23 mild, zł (8 pro- 
cent), budownictwo 31 mild. zł 
(10,8 procent). 

Taki rozdział kwot inwesty 
eyjnych oznacza — w porów- 
naniu z rokiem ubiegłym — 
dalszy wzrost nakładów w 
przemyśle, który zarówno pod 
względem tempa wzrostu pre 
liminowanych kwot, jak i wy 
sokiego udżiału w ogólnie in- 
westowanych sumach — wy- 
suwa się na pierwsze miejsce. 
Olbrzymia skala nakładów na 
inwestycje przemysłowe w ro 
ku bieżącym zapewni nie tyl- 
ko realizację planów produk- 
cyjnych, ale umożliwi nam u- 
rachomienie nowych, niezna- 
nych dotąd w Polsce gałęzi 
produkcji, które rozwiniemy 


preliminowane na ten cel w 
(ok. 19 miliar= 
ne (kredyty handlowe — ok. 


Tu należy pamiętać o tym, że 
poważne kwoty wydatkowa- 
ne są przez rolników na in- 
westycje przeprowadzone we 
własnym zakresie, sposobem 
gospodarczym (np. budowa sto 
doły czy obory), których nie 
sposób zarejestrować i uwzglę 
dnić w planie. Planowe na- 
kłady w dziedzinie rolnictwa 
koncentrują się na akcji me- 
chanizacji rolnictwa oraz na 
odcinku hodowlanym. Poważ- 
ne kwoty przewidziano, jako 
pomoc dla nowopowstających 
spółdzielni produkcyjnych, 0- 
raz na kredyty dla indywidu- 
alnych gospodarstw mało- I 
średniorolnych chłopów. 
Poważne zadania na odcin- 
ku inwestycyjnym stoją przed 
państwowym i spółdzielczym 
aparatem handlowym, który 
must  doinwestować się 
szybkim tempie, by dopędzić 
w swym rozwoju inne uspo- 
lecznione dziedziny gospod: 
ki, by zapewnić należyte za- 
opatrzenie wsi w wyroby 


w ramach planu 6-letniego, 
Nakłady majątkowe przewi 
dziane w planie na rolnictwo, 
nie odzwierciedlają całości ru 
chu inwestycyjnego w tej dzie 
dzinie gospodarki narodowej. 


Nasi koresponden 


Na naradzie aktywu partyj- 
nego przemysłu skórzanego, 
która odbyła się w Łodzi, po- 
ruszono między innymi spra- 
wę zbytniego biurokratyzmu 
w załatwianiu wniosków ra- 
cjonalizatorskich i braku bez- 
pośredniego kontaktu z robot- 
nikami-racjonalizatorami. Pod 
kreślono przy tym, że w wie- 
lu zakładach pracy znaczenie 
„małej racjonalizacji* jest nie 
doceniane, przez co racjonali- 
zatorzy nie są otaczani po- 
trzebną opieką i troskliwo- 
ścią. 

Ta rzeczowa krytyka przy- 
niosła pożytek. Praca Głów- 
nej Komisji Usprawnień zo- 
stała uaktywniona, jak rów= 
nież praca fabrycznych Komi- 
sji Usprawnień, W każdym 
zakładzie pracy zostały wy- 
wieszone „skrzynki pomy- 
słów", do których autorzy 
składają swe wnioski racjo- 
nalizatorskie, nowatorskie i 
usprawnieniowe. Skrzynki te 
są opróżniane trzy razy w 
miesiącu 1 najpóźniej w cią- 
gu pięciu dni wszystkie po- 
mysły są rozpatrywane i kwa 
lifikowane, 

W ten sposób — przy od- 
powiedniej propagandzie 1 tro 
skliwości ze strony kierowni- 
etwa — wynalazczość w na- 
szym przemyśle stała się ru- 
chem powszechnym  obejmu- 
jącym nie tylko techników, 
ale i szerokie rzesze zwykłych 
robotników. 

W ciągu ubiegłego roku 
wpłynęły do Głównej Komi- 
sji Usprawnień przy Central- 
nym Zarządzie Przemysłu Skó 


przemysłowe, by z powodze- 
niem zorganizować skup i dy- 
strybucję artykułów rolnych. 
By sprostać tym zadaniom u- 
społeczniony aparat wymiany 
wzmocniony zostanie nowymi 


ci fabryczni piszą: 


Akcja racjonalizatorska w przemyśle skó 


łem premii. Z ciekawych po- 
mysłów należy wyliczyć: za- 
stosowanie nowej masy bale- 
drowej, produkcję zastępczych 
kopyt ze szczap opałowych, za 
stosowanie kledry gurhowej 
zamiast skórzanej, wykonanie 
sztancy do rozdwajania ni- 
tów, skonstruowanie maszyny 
do cięcia pasków, maszyny 
do formowania zakładek, apa 
ratu do przeszywania kiedry, 
zastosowanie przyrządu do 
hartowania stali, rekonstruk- 
cja maszyny do przybijania 


E= 


Bezpieczeństwo Państwowych 
Zakładów Przemysłu Jedwabni. 
czo-Galanteryjnepo Nr. 8 spó 
czywa w rękach miejscowego 
oddziała Straży Pożarnej. 
Strzeżemy zresztą nie tylko na 
szego zakładu pracy będąc je. 
dnostką intorwencyjną Dyrek. 
oji Branżowej.: Gdy zachodzi 
potrzeba, śpieszymy z pomocą i 
innym zakładom pracy, 


Posindamy nowoczesne anto 
pogotowie, dostateczną ilość 
sprzętn gaśniczego, Nie zawsze 
tak było. W początkowym okre 
sie, tuż po wyzwoleniu — wa 
runki pracy były bardzo eięż. 
kie. Brak było sprzętu i Indzi. 
Niskie uposażenia! strażaków 
odstrnszały wielu chętnych do 
pełnionia zaszczytnego tego o. 
bowiązku. Obecnie ta kwestia 
zniknęła. Nowa umowa _zbioro. 
zyniosła nam  wydatną 
ę zarobków, dzięki cze 
yscy jesteśmy zadowole 


w planie roku 1949 


magazynami, chłodniami, punk|to przewidziane efekty zamie 


tami skupu, środkami tran- 
sportowymi oraz dodatkową 
siecią detalicznych i hurto- 
wych punktów sprzedaży, 
Nakłady inwestycyjne na ko 
munikację — mimo, że w cy- 
frach absolutnych wzrastają 
w porównaniu z rokiem ubie- 
głym o całe 16 procent — to 
jednak spadają w odsetkach 
do całości planu. Znaczne na- 
sycenie potrzeb inwestycyj- 
nych kolei, a przede wszyst- 
kim portów, pozwoliło tu na 
zastosowanie mniejszej skali 
wzrostu nakładów. 
Największy — po przemyśle 
|— wzrost wykazują inwesty- 
cje w dziedzinie budowy wy- 
posażenia obiektów socjal- 
nych, na które przewidziano 
kwoty o 6 mild, zł większe, 
niż w roku ubiegłym. Budo- 
wa | odbudowa 1800 szkół 
podstawowych, 450 zawodo- 
wych oraz około 1.450 szpi- 
tali, ośrodków zdrowia, zakła- 
dów opieki społecznej oraz in 
nych tego typu urządzeń 


- b £ 
Tak nie 
Trzeba było aż uchwały Ko 
mitetu Wykonawczego Rady Mi 
nistrów, by przed wszystkimi 


komórkami naszego życia go- 
spodarczego postawić jasno 


Straż Pożarna w PZPJG 8 


sprawę oszczędnej gospodarki 


rzanym | 


obcasów, rekonstrukcja okle- 
pywaczki i dublerki, zbudo- 
wanie prasy do produkcji 
sztucznej skóry | ulepszenie 
produkcji sznura okrągłego. 
Na rok bieżący Główna Ko 
misja Usprawnień Central- 
nego Zarządu Przemysłu 
Skórzanego — zapreliminowała 
18.600.000 zł na premie za pa- 
tenty i usprawnienia w prze- 
myśle skórzanym, 
Korespondent. 
„Głosu Robotniczego" 
H. Łachocka * 


wiązki, Wprawdzie od cznsu do 
czasu powstają jeszcze u nas 
ogniska pożarów z powodu nie 
dostatecznej profilaktyki, nle 
dzięki zwiększonej | czujności 
strażaków są ono likwidowane 
szybko, tak, że”straty z ich po 
wodu stale się zmniejszają. 

W chwili obęcnej odczuwamy 
jeszcze dotkliwie brak umundu 
rowania i obuwia- Mimo wielo. 
krotnych zapotrzebowań  wysy 
łanych do Wydziału Socjalnego 
naszej fabryki i Inspektoratu 
Ochrony Przeciwpożarowej, nje 
udało nam się wypełnić istnie. 
jących luk. Wygląda to na 
brak zainteresowania naszymi 
potrzebami. 

Nie bacząc na trudności doło 
żymy wszelkich starań, by ilość 
pożarów zmniejszyć do mini. 
mum, a tym samym  zaoszczę 
dzić państwu wielu tysięcy zło- 
tych, 

8. Wiślicki, 


rzanego 23 projekty, za które 
wypłacono 1.300.000 zł tytu- 


zwiększonym zapałem 
połnimy «we codzienne obo 


Kódłespondent fabryczny 
PZPIG Nr. 8 


Ulepszenia ułatwiają pracę 


Akcja współzawodnictwa opie 
ra się nie na maksymalnym wy 
sitku mięśni, a na wysiłku pmy 
nowym. W przemyśle metalo 
wym, zorganizowanie poazeze- 
gólnych czynności przez rze 
mieślnika przed rozpoczęciem 
zadanej pracy, ma wyjątkowo 
duże znaczenie. Stąd właśnie 
njprzeróżniejsze ulepszenia i 
wynalazki napływające ód bar 
dziej doświadczonych robotni- 
ków w ramach małej racjonali- 
zacji, która u nas przyniosła 
już wiele korzyści, Dość powie 
dzieć, łe fabryka projektorów 
wypłacił dotąd * 1.212.000 zł. ty 
tułem premii za ulepszenia i 
wynalazki świadczące o dużej 
pomysłowości robotników. 

Tow. Kosiński Kazimierz zgło 


tolery specjalnej konstrukcji do 
trasowania części. Zastosowane 
zamki okazały się praktyczne, 
łatwe w obsłudze i uniemożliwia 
jaco luzowanie się igły. Czas 
operneji traserskiej został skró 
cony o jedną trzecią. 

Tow. Witezak Edward, przez 
skonstruowanie specjalnego sza 
Honu do znaczenia nóg projek 
tora, skrócił czas wykonania 
operacji z 40 na 12 minut, 

Tow, Witkowski Jan 
struował urządzenie do cięcia 
blachy 2 mm, przez zastosowa- 
nio nożyc elektrycznych właści 
wie umocowanych oraz specjal 


nego prowadzenia dla więk: 
szych arkuszy blach, 
Przykładów takich można 


przytoczyć wiele, Charakterysty 


mił do Komisii Wynalesków na 


amna. ża urzadownicy naszej fa: 


skon | 


rzonych nakładów. 
Budownictwo 
zuje olbrzymi, 46-procentowy 
wzrost mieszkaniowego bu- 
downictwa robotniczego, oraz 
dalsze ograniczenie budowni- 
ctwa administracyjnego, No- 
we osiedla, mieszkaniowe, któ 
re powstaną w Warszawie, na 
Śląsku, na Wybrzeżu oraz w 
innych okręgach kraju przy- 
niosą w efekcie ponad 61 tys. 
izb mieszkalnych, łagodząc 
tym samym trudną sytuację 
mieszkaniową świata pracy. 
Czy nakreślony Plan Inwe- 
stycyjny na rok 1949 jest re- 
alny? Nie ulega wątpliwości, 
że tak, Doświadczenia zdoby- 
te przy realizacji planów w 
latach ubiegłych, dalsze ú- 
sprawnienie procesów inwesty 
cyjnych. stały rozwój ruchu 
współzawodnictwa pracy, oraz 
szeroko zakrojone przygotowa 
nie do akcji oszczędnościowej 


charaktery= | , 


dają gwarancję. że plan nie 

tylko wykonamy, ale na sze- 

regu odcinkach przekroczymy. 
M. 


na wszystkich odcinkach dzia- 
łania. Że w tej mierze działo 
się nie najlepiej zdajemy sobie 
wszyscy sprawę.  Spotykaliśmy 
się „z  marnotrawstwem czasti, 
nie ekonomicznym wykorzysty- 
waniem surowców, złą gospo- 
darka siłą roboczą i transpor- 
tem, rozrzutną gospodarką fi- 
nansową. 

Trudno zresztą wyliczyć wszy 

stkie popelniane w dotychcza- 
sowej praktyce instytucji i pla- 
cówek pracy — grzochy prze- 
ciw przykazaniom oszezędno- 
ci. 
W bukiecie tych antyosz: 
dnościowych postmięć natknę”- 
śmy się na „egzemplarz“ wy- 
jątkowo okazowy. A bylo to 
tak, 

W jednym z miast  powiato- 
wych naszego województwa 
istnieją dwa duże młyny. Pierw 
szy z. nich wyposażony jest w 
obszerne magazyny do składo- 
wania I bocznicę kolejową 
wlada nim PZGŚ. Drugim my: 
nem, nie posiadającym tych u- 
dogodnień, dysponuje PZZ, W 
magazynach młyna spółdzielcze 
go składowane jest ziarno prze 
znaczone do  śrułowania dla 
akcji „H“. 1 zdawało by się, 
że nic prostszego, jak przero- 
bić zboże na miejscu i z po- 
siądanej rampy kolejowej kie- 
rować je do odbiorców. Proste 
— dla zwykłych. szarych oby- 
wateli, ale nie dla urzędników 
PZZ  klerujących gospodarką 
przemiałową. 


To Lowe 


Milczew:e nie zawsze jest złotem 


Zdarzało się już nieraz w ciągu lat powojennych, że nu łuwia 


oskarżonych przed sądami Rzeczy pospolitej, zasiadały również oso- 
by duchowne — w habitach i sutannach, 

Nigdy bodajże dotychczas zbrodnia i przestępstwo nie ukaza- 
ły tak odrażającego oblicza, jak w procesie ks. Henryka Fertaka 


i o 


pålnik* 


z bandy NSZ, który toczył się przed Wojsko- 


m Sadem Rejonowym w Warszawie, Ksiądz Fertak, proboszcz 


"ej i zamożnej parafii Mrosy, był prawdziwym oj h 
ym bandy, mającej na swym rachunku długą lita 


wyn i duc! 


ducho- 


nię morderstw i grabieży. Ks. Fertak szczególną „opiekę" otaczał 
młodzieś, pchujęcą się na drogę bandytysmu zwłaszcza młodych 
swych parafien. Ks. Fertak, wykorzystując swą godność kopłańską 


1 rzywileje stanu duchownego, 


nału zabójstwa 


inspirował z ambony i konfesjo- 


* napady, udzielał bandytom zachęty i błogosła: 
wieństwa do dalszej „działlności” 


„poświęcał bandyckie „ryngrafy* 


w sposób — jak wyznał na procesie — całkiem „ceremonialny" i 


przekonywał niektórych spośród 


„słabszych duchem“ i młodszych 


zbrodniarzy, że zamordowanie człowieka nie jest zbrodnią, lecz 
czynem chwalebnym, który nagrodzony będzie w przyszłośc 


Sprawozdania z rozprawy 


przeciwko ks. Fertakowi i jego 


uspólnikom budzą — oprócz uczuć odrazy i najsurowszego pot$: 
pienia w stosunku do oskarżonych — również szereg pytań. Tru- 
dno ju powstrzymać się od pytania, w jakim to środowisku i w jae 


należy oszczędzać 


plikowaną, zapewniającą nato- 
miast pracę młynowi państwowe 
mu (młyn PZGS-u jest unieru- 
chomiony z braku surowca od 
4 miesięcy), 

Ilości ziarna przeznaczonego! 
do przeróbki są poważne, się: 
gają 700 ton. Dzień w dzień 
mieszkańcy miasta mogą obser 
wować długie kolejki wozów 
przewożące ziarno z magazy- 
nów młyna PZGS-u do położo- 
nego o 2 km. od niego młyna 
państwowego. Nie jest to jed- 
nak jedyna wędrówka zboża. 
Uzyskana z przemiału śŚruła 
kierowana jest z kolei albo na 
odległą o 2 km. od miejsca 
przerobu stację załadowczą, lub 
też odwożona bywa spowrotem 
do magazynów młyna spółdziel 
czego (nowe 2 km.). Jakie te 
wędrówki ziarna pociągają za 
sobą koszta transportu, kilka- 
krotnego przeładunku i nie uni 
knionego przy tym procederze 
manca — nie wiemy. Niewąt- 
pliwie wydatki z tym związane 
muszą być dość poważne. 

Powyższe fakty są klasycz- 
nym przykładem nie tylko bra- 
ku myślenia kategoriami gospo 
darczymi, ale f lekceważenia so 
bie jąkichkolwiek zasad oszczę 
dności. 

Nie należy przypuszczać, że 
tego rodzaju absurdalne z punk 
tu widzenia racjonalnej gospo- 
darki wypadki dzieją się w ja- 
kimś odległym punkcie naszego 
województwa „zabitym od świa 
ta deskami“. Mają one miejsce 


Wykombinowali oni bowiem ma 
nipułację ziarnem bardziej skom 


W gminie Ki Grabow- 
ska nie ma obywatela, który- 
by nie stanął do pracy przy od 
budowie kraju, Wszyscy zawi 
nęli rękawy i pracują, Pracują 
nad odbudową poszczególnych 
gromad naszej gminy, Do pracy 
tej gpili zgodnio wszyscy 
partii PZPR i SL, 
i bezpartyjni, 


bryki, jak Gumowski Walerian, 
Kalinowski Zdzisław,  Grusz- 
ozyński Btefan czy też Rączka 
Kazimierz (wyróżniony Krzy 
żem Zasługi za duży wkład pra 
cy przy projektorze wąskotaś 
mowym), bynajmniej nie robią 
wrażenia ludzi przemęczonych, 
Ichi ruchy przy maszynach czy 
teź imadłach są jakby wykalku 
lowane — zgóry obliczone. 

Są 1 tacy rzemieślnicy, któ 
rzy szarpią niepotrzebnie swoje 
mięśnie, czyniąc wrażenie ludzi 
wyrabiających grubo ponad nor 
mę. W rzeczywistości ledwie 
wyrabiają sto procent normy, 
Trzeba, aby i oni zastanowili 
się nad swą pracą i aby przo 
downicy dzielili się z nimi do 
świadczeniem, 

H. Stachurski, 


Korespondent fabryczny 
Fabryka Kinotechniczna 


o znaczenie eloktry 
fikacji w życiu wsi, mieszkań 
cy Kuźnicy Grabowskiej włas 

i si postanowili zało 
żyć światło. Bez niczyjej po 
mocy  zelaktryfikowano szkołę, 
posterunek M. O., spółdzielnię, 
Dom Ludowy, budynek Straży 
Pożarnej i 40 zabudowań gospo 
darskieh, Również 1 km drogi 
biegnącej przez wieś oświotlo- 
no. Kiedy po raz pierwszy za 
błysły lampki elektryczne wiel 
ka radość ogarnęła gromadę. 
To też z nową, spotęgowaną 
energią przystąpiono do pracy 


na polu e EE 
À 


oświaty i gospodarkifjgromad w 
gminie, Założono Kolo Gospo 
dyń Wiojskich, Związek Mło- 
dzieży Polskiej oraz kursy wią 
czorowe dokształenjąco, na któ 
re nczęszcza około 200 osób. 
Po raz pierwszy od niepamięt 


pod bokiem władz wyższych in 
stancji... w Piotrkowie. 
1. Kawczakowa 


Od naszych korespondentów wiej skich 
R OPONCEntów_ wieiskich 


mocno przepełniona, a po skoń 
czonej sztuczce „Ułan i mły- 
narka! © długo sobie 6 niej opo: 
wiadano, 

Zo sztnezką tą zospół obje 
dzie inne gminy na zaproszenia 
organizacji, 

Obok tego, że zelektryfiko: 
wane Kuźnieę Grabowską, do 
oświetlenia przystępuje rów- 
nież wieś Czajków. 

Poza tym, również własnymi 
kosztami zbudowaliśmy barak, 
gdzie mieści się Stacja Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, posta- 
wiliśmy barak szkolny w któ 
rym uczy się 200 dzieci, wyre 
montowaliśmy stare i zakupilić 
my nowe instrumenty dla or- 
kiestry oraz przystąpiliśmy do 
budowy dróg. W gromadzie 


kim klimacie moralnym mógł, ka. 
Fertak wyhodować takie wła» 
śnie „chrześcijańskie cnoty“, Š 
wresz:' jak się to ~ '», że oso 
bnik o takim poziomie etycznym, 
ludzkim i obywatelskim, prowa- 
dził „rząd duss“ w parafii. 

Orędzia í listy episkopatu pol- 
skiego, ogłaszane przy różnych 
okazjach, obfitują zazwyczaj to 
bardzo wiele wzniosłych wskazań, 
rod i pouczeń moralnych. 

Darmobyśmy jednak szukali w 
tych orędziach odżegnania się od 
konkretnych w"dków prze 
stępstw tego rodzaju, jakich do 
puścił się ks. Fartak, darma szu» 
kalibyśmy stanowczego i bes 
względnego potępienia i napięt- 
nowania ich sprawców. Listy $ 
orędzia władz kościelnych zacho. 
wują eo do tego pełne i głuche 
milczenie, tak samo zresztą jak 
inspirowana przes te władze pra- 
sa klerykalna, która po prostu 
„nie dostrzega" faktów... nie 

je choć o nich w całej 
Polsce głośno. 

Taki spisek milczenia może być 
różnie interpretowany i może przy 
wodzić na myśl sens starej małe 
symy o milczeniu .:. potakują 
cym, 

Sądzimy, iż społeczeństwo pol- 
skie ma prawo domagać się od 
powołanych instancji kościelnych 
zajęcia bardziej wyraźnego i nie 
dwuznacznego stanowisi 
dem wszystkiego, co wi 
„działalnością“ takich księży, jak 
Fertak. Dla bandytów i ohydnych 
inspiratorów zbrodni w rodzaju 
Fertaka nie ma i nie może być 
miejsca to naszym życiu. 

Bolesław Dudziński. 


iw ez eLa A A 
| W Kuźnicy Grabowskiej zabłysły światia | 
Z ZORY SIĄ 


Klon zabraliśmy się do rozko 
pania dużego pagórka, który 
utrudniał przeprowadzenie dro 
gi. 4 

Mamy też ośrodók maszyno- 


wy z dostateczną ilością ma- 
szyn, ; 
Jak więc widzimy gromady 


nnsze wiele robią, Mamy już co 
najważniejsza światło, oraz bis 
Vliotekę gminną z której poży- 
czamy wielo książek, a która 
jest (dobrze prowadzona przez 

Tak 


w Kuźnicy Grabowskiej 
oświata i kultura 


ny, 
podnosi się 
wsi dla dobra Polski Ludowej, 


Pietrzak Bronisław. 


| Prosimy o szkołę dla naszej gromady | 


My. mieszkańcy gromady An 
toniew-Stoki za pośrednictwem 
„Głosu” zwracamy się do Za- 
rządu Miejskiego | władz kom 
petentnych o jak najrychlejsze 
przystąpienie do budowy. bu- 
dynku szkolnego dla dzieci z 
Janowa, Henrykowa, } Bud, 


nych czasów Koło PZPR wraz 
z ORMO i ZMP zorganizowało 
przedstawienie, na które przy- 
była ludność z sąsiednich gró 
mad, a nawet i pmin, Sala była 


które zmuszone są uczęszczać 
do odległych od miejsca ramie 
szkania szkół. 

Równocześnie powołany do 
życia oromadzki komitet: elektrv 


fikacyjny prosł o poparcie za- 
mierzeń komitetu przy stara- 
niach zelektryfikowania Janowa 
1 Henrykowa oraz oświetlenia 
ulic: Telefonicznej, końca ulicy 


Uniwersyteckiej od ne 84 do 
92 oraz końce ulicy Nawotki 
(Pomorskiej), które toną w 


ciemnościach | zdarzają się na 
ulicach: tych wypadki grabieży. 


Bolesław Talaga 
Gromada Antoniew=Stokl 
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Gabinet 


Cenne meteriały naukowe słoią do dyspozycji partyjniaków i 


wie sto: 
grono, Korzystają z jego cen- 
nych zbiorów słuchacze szko- 
ły. bardzo niewielka ilość stu 
dontów | profesorów w; 
szych uczelni, czasem — ucz- 
niowie szkół średnich, nato- 
miast nie korzystają z nich 
prawie wcale szerokie rzesze 
naszej inteligencji partyjnej: 
prelegenci, wykładowcy kur- 
sów partyjnych, pracownicy 
Wydziałów Propagandy. 

A tymczasem zawartość te- 
go Gabinetu winna wywołać 
ich zainteresowanie, potrafią 
w nim bowiem bez trudu zna 
leźć interesujące i ważne m: 
teriały i wydawnictwa, mo- 
gace w znacznym stopniu po- 
glębić ićh wiedzę. i 

Biblioteka raukowa lezy 
około 10 tys. tómów. Spośród 
wydawnictw z dziedziny mar- 
ksizmu-leniniznu wymienimy 
przede wszystkim 12-tomowe 
wydanie polskie dzieł Lenina, 
zawierające bardzo dużą iłość 
prac, dotychczas nie wyda- 
nych u nas w jezyku polskim. 
Obtócz innych, krół h wy- 
dań w języku polskim, mamy 
tu wszystkie pełne wydania 
dzieł Lenina z tomem ostat- 
nim — indeksem zagadnienio- 
wym, odsyłającym czytelnika, 
interesującego się  określo- 
nym zagadnieniem, do 'odpo- 
wiedniego tomu i stronicy, 
Podkreślamy: takie wydanie 
dzieł Lenina możemy w Pol- 
sce znaleźć tylko w bibliotece 
Komitetu Centralnego PZPR 
1 właśnie tu, w omawianym 
Gabinecie Naukowym. 


Znajdujemy tu 9-tomowe 
wydanie dzieł Stalina, pelne 
wydenie dzieł Marksa i tzw. 
Archiwum  Marksa—Enelsn. 
wydane przez Instytut Mar- 
k<a—Enrelsa—Lenina w Mo- 
skwie. Gabinet posiada rów- 
nież pełne wydanie dzieł Ple- 
chanowa. 
- Nadzwyczaj cenne materia- 
iy źródłowe zawiera dział hi- 
storil polsklego ruchu robot- 
niczego. Wymieniamy kilka z 
nich: książki i broszury spra- 
wozdawcze że zjazdów KPP, 
komplet czasopisma: -„Z pola 
walki”, poświęconego historii 
ruchu rewolucyjnego w Pol- 
„sce (numery z lat 1926—1934), 
w którym znajdujemy rów- 
nież specjalne numery poświę 
cone Róży Luksemburg, Felik 
sowi Dzierżyńskiemu, artyku- 
ły Marksa i Engelsa, poświę- 
cone kwestii polskiej (np. 
Marksa: „Obrady nad kwe- 
stią polską we Frankfurcie" z 
„Nowej Gazety  Reńskiej" 
1 


8). 

W tymże dziale znajdujemy 
takie „białe kruki“, jak kilka 
numerów organu tzw. Dru- 
Riego Proletariatu — „Prole- 
taryat",  eszemvląrze PPS- 
owskiego „Przedświtu* z lat 
1909—1911, | kilka) interesu- 
jących pozycji o ruchu robot- 
niczym Łodzi. 

Nadzwyczaj interesujący 
Jest dział „Materiałów z I 1 TI 
wojny iatowej“, Zawiera 
on m. in. niedawne wydaw- 
nictwo radzieckie, demasku- 
Jace  zakłamaną politykę 


18 tysięcy dzieci. łódzkich skorzysta w tym roku 


z kolonii i półkolonii letnich 


Chociaż od lata dzielą nas 
Jeszcze trzy miesiące — Towa 
rzystwo Kolonii i Półkolonii 
przygotowuje już tegoroczną 
akcję wypoczynkową dla dzie 
ci łódzkich, Ogółem skorzysta 
z niej tego lata około 18 ty- 
sięcy dzieci w dwu turnu- 
nach. 


okresie przygotowania agresji 
hitlerowskiej, Najbardziej zaś 
polskiego czytelnika zaintere- 
sują fotokople z oryginalnej 
korespondencji ministra Becka 
z ambasndorami R. P, w Ber- 
linie, Waszyngtonie | jnnych 
stolicach, odsłaniające kulisy 
polityki sanncyjnei w prred- 
Azień upadku Polski (lata 
1933—1939), 

Bogaty dział Ekonomi! Poll 
tycznej rozbity jest na pod- 
działy, poświęcone ekonomice 
krajów kapitalistvcznych, eko 
nomice ZSRR i krajów demo- 
kracji Indowai i specjalnie 
ekanomice Polski. 

Biblioteka Gabinehu zawie- 
wa jeszcze takie działy, dak 
(Geografia, Zagadnienia Agrar 
me.  Spółdziałczość, Kultura. 
Literatura, Historia Powszech 
ma i oddzielny pnkól z ksiaż- 
kami z Historii Polski, 

Dział wydawnictw perio- 
ńvcznych. oprócz komnletów 
bieżacych czasopism nolskich 
i zatranicznych posiada kom- 
mletv 1 poszczezńlne numery 
starych czasopism  nauko- 
wvch i nolitycznych: „Komn, 
nisticzeskii _ Tntiernacionst%, 
Ekonomista, Przeglad Histo- 
ryczny. Kwartalnik Histor"er- 


ny, Wplna Polska, Nowa Wi- 
dnokregi (Lwów. Kuiby 


Polskie kobiety pracujące 


zgodnie uczczą 


nTrójka'* bawełniana contra „Czwórka“ 


Komunikowalińmy 
że dla uczczenia 
Międzynarodowego Święta Ka 
hiet, kobiety z „Dwójki 
wołuianej wezwnły do współz 
wodnictwa o jnkość produk: 
swe współtowarzyszki z PZPR 


wczoraj, 


ba 


8 mnrea — do ataku kobiety „Trójkić* ba 


pism z różnych dziedzip w ję 
zykach obcych. 

Specjalnie Interesujący Jest 
dział wycinków z gazet: w 


oddzielnych teczkach znajdu- 
jemy 


komplety wycinków z 
ranicznej, | 


Oto kilka tytułów te- 
Indonezja, Akcja „H“, 
Bizonia itd. Teczki te stano- 
wić mogą wyjątkowo cenny i 
dostępny materiał dla wszyst! 
kich, opracowujących refera- 
ty, odczyty I pogadanki na ak 
tualne tematy. 


Gabinet naukowy ma spe- 
cjalny pokój do pracy dla czy 
telników spoza szkoły. Po- 


kój ten jest mile i estetycznie 
urządzony i stwarza doskona- 


Ubezpieczalnia Sp 

O tym, czy Ubezpieczalnia 
dobrze pracuje i jakie są n 
dociagnięcia w jej tunkcjono= 
waniu wiedzą najlepiej jej pa 
cjenci — robotnicy I 'ch ro- 
dziny. 

Zagadnienie usprawnienia 
pracy Ubezpieczalni Społecz- 
nej jest obecnie „na warszta- 
cie" w całym kraju. 

W piątek odbyło się maso- 
we zebranie robotników PZPB 


dzień 8 marca 


w Pabianicach, Z kolei ruszyły 


wełnianej. Rzucają one rękawi 
ce nie byle komu bo bawełnia 
nej „Ozwórce'' (daw, Ejtin 
von), Binda brakorobom, Wal 


ciu umysłowym, 


wej. 

Na miejscu  znajdujemyj 
różne pomoce naukowe; słow 
niki, np. słownik filozoficzny, 
słownik polityczny, encyklo- 
pedie w języku polskim, ro- 
syjskim, niemieckim i in. | 
Powtarzamy: o istnieniu te- 
go Gabinetu wie za mało lu-f 
dzi, I dlatego za mało towa-| 
rzyszy z naszego aktywu par- 
tyjnego z niego korzysta. Al 
jak wynika chociażby z przy- 
toczonych tu pozycji, Gabinet 
może i winien stać się ośrod-| 
kiem twórczej pracy dla sze- 
regów naszej inteligencji par-| 
tyjnej i wszystkich, biorących 
czynny udział w naszym ży-| 


A. P. 


ołeczna musi usp 


na które przybył tow. 
Dyrekcja Łódz- 


zpieczalni oraz przod 
stawiciele OKZZ, 
"W swych sprawozdaniach 


kierownicy Ubezpieczalni dali 
ogólne podsumowanie dotych 
czasowej pracy, podkreślejąc 
trudności. wynikłe ze zniaz- 
czeń wojennych 1 niedostatecz 
nego liczebnie, a przez to prze 
męczonego personelu, który 
nie może podołać swym »bo- 
wiązkom. 

Ożywiona dyskusja i pyta- 
nia zebranych na sali robot- 
ników wykazały, że Jbezmie= 
czalnia nie wywiązuje się na- 
leżycie ze swych zadań. O- 
gromny przerost  biuzylracji, 
aspołeczna postawa  niektów 
rych lekarzy 1 pracowników 
technicznych wywołuje nie- 
zadowolenie ubezpierzonyca 
podważa zaufanie do tdk waż 


kn o jakość naszej. produkcji 
dostała się w dobre rącel 


nej w naszym życiu spoiecz- 
nym instytucji. 


Jak kurczykow.e z Nowego Jorxu kna z ludzie niedoli 
„Zamiast streptomycyny - nadsyłają obszerne listy , 


Dalsze wpły »y dla tow. T. 


W początkach lutego br. za: 
fmieściliśmy apel do  Czyteini- 
ków naszego pisma o składanie 
ofiar na zakup  streptomycyny 
dla chorego na gruźlicę płuc I 
gardla łódzkiego robatnika tow. 
Tadeusza Zawiszy. Do obecnej 
chwili wpłynęło już około 80 
tysięcy złotych, Akcja sklądko- 
wa trwa w dalszym ciągu 1 
jest nadzieja, że uda się nam 
wspólnie postawić chorego to- 
warzyszą na nogi. Tow Zawl- 
sza czuje się coraz lepiej I 
wrócił już nawet do pracy. Ku 
racja streptomycynowa musi je 
dnakże trwać dalej, do pelnego 
uleczenia, * à 

Na marginesie tej sprawy mu 
simy jednak napisać kilka słów 
prawdy pod adresem amerykań- 


skich producentów tego leku. 
Otóż tow. Zawisza otrzymał 
już w miesiącu grudniu przy- 


Z 16 wyznaczonych już 0- 
środków wypoczynkowych 
większość znajduje się w wa- 
jewództwie łódzkim, inne zaś 
w Szklarskiej Porębie i w 
Lądku-Zdrojy. O dwa ośrodki 
nadmorskie i o ośrodek w 
Rabce toczą się w tej chwili 
końcowe pertraktacje. 


Rosną kadry fachowców 


a Przemysl odzieżowy przywią”| jest projekt konstrukcji i wy- 


auje dużą: wagę do ksztalcenia 
zawodońego i ogólnego swych 
młodocianych robotników, kieru 
jąc ich do specjalnych uczelni, 
Ostatnio przyjęto do Techni- 
kum Wlókienniczego we Łodzi 
drogą werbunku z poszczegól- 
nych, zakładów przemysłu odzie 
żowego 35 kandydatów i kan- 
dydałek. rekrutujących się prze 
ważnie spośród młodzieży ro- 
botniczej 

W maju Lr. odbędzie na- 
stępiy werbunek W związku 
z tym opracowywany obecnie 


posażenia sali ćwiczeń w lódz- 
kim Technikum Włókienniczym 
dla uczniów odzieżowców. 
Równoczćśnie czynione są 
starania, aby stworzyć w Tech- 
nikum Włókieniczym jak naj- 
lepszy zespół specjalistów wy- 
kładowców w dziedzinie kon- 
fekcyjno-odzieżowej, Niebawem 
zorganizowany zostanie dla 
tych osób kurs fachowo-meto- 
dyczny, na którym bedą prere- 
gentami wybitni teoretycy 1 
instruktorzy, 


dział odpowiedniej ilości dewiz 
(55 dolarów) po nominalnej ce- 
nie — na zakup jednej serii 
streptomycyny w jednej z firm 
nowojorskich — mianowicie w 
|firmie: .Chas, Pfitzer, 81 Mai- 
den Lane, New Jork“, Pano- 
wie „Pfitzer and Co" nadesłali 
do tow, Zawiszy bardzo grzecz 
ny list z datą 6 stycznia 1949 
roku, z uprzejmym pokwitowa- 
niem odbioru 55 dolarów. Za- 
miast od razu wysłać choremu 
50 gramów streptomycyny 
zawiadomili go uprzejmie, że 
chcą wiedzieć, w jaki sposób 
mają wysłać strepłomycynę — 
okrętem. «czy samolotem. 

List szedł jedenaście dni. 
Tow. Zawisza nadał firmie Pfi- 
tzer odpowiedź telegraficzną, 
żeby mu wysłali streptomycynę 
samolotem. I znów czekał... 

l oto 15 lutego przychodzi 
ponowny list (z datą 6 lutego 


Oprócz koloni dla dzieci 
zdrowych Towarzystwo orga- 
nizuje w ramach akcji prze- 
ciwgruźliczej równieź ośrodki 
dla dzieci słabowitych, Całą 
akcją kolonijną' objęte będą 
dzieci od lat 8 do 15. Chcąc 
jednak 1 młodszym umożliwić 
przebywanie w zdrowych wa 
runkach klimatycznych, zorga 


nizowano dwa ośrodki dla 
czterolatków. 
Przystąpiono już również 


dc organizowania 12 półkolo- 
nii, które podobnie, jak lat 
ubiegłych, gromadzić będa 
dzieci na terenie parków łódz 
kich: w parkach julianow= 
skim, 3-go Meja, na ul, Bo- 
rowej, Żeromskiego 105, 
na Sędziówskiej itd. 

W roku ubiegłym po raz 


pierwszy wywożono korzysta- 
jące z półkolonii dzieci za 
miasto do lasu, skąd wieczo- 
rem młodzież wracała do do- 
mu. Również w tym roku 
ieci jeździć będą na cały 
c ień do Tuszyna. Z tej ostat 
niej akcii skorzysta 800 dzieci, 


Zawiszy 

br.), że, owszem. panowie Pfi- 
tzer gotowi są wysłać drogą 
lotniczą — ale chcą wiedzieć, 
czy mają posłać wszystko od 
razu, czy częściowo, - bo jeżeli 
przesyłka w całości zginie, to 
będzie krzywdą dla Zawiszy itd. 

W taki sposób żartują sobie 
kupczykowie z Nowego Jorku 
z chorego człowieka. Dolary 
schowali do kasy — a teraz ba 
wią się w dlu i serdeczne 
listy, korespondują. naigrywają 
się z człowieka, któremu wy- 
darli sporą sumę pieniędzy, z 
człowieka, kłóry mógł już w 
ciagu tych trzech miesięcy 
grzęcznej korespondencji 
umrzeć dziesięć razy. 

W ten sposób fow, Zawisza 
zmuszony jesi kupować strepto 
mycynę na wolnym rynku. 

*.s «. 


Pracownicy OUL powtórnie 
złożyli ną zakup streptomycyny 
dla tow. Zawiszy zł. 17.200. 

Tow. Michał Kurowski — 
zł, 1.000. 


'Powarzyszu Redaktorze! 
_ Przed kilku dniami na prze. 
jeździe kolejowym u wylotu ul. 


Owsianej (Nowa Mania) minl 
miejsce wypadek, który tylko 
dzięki szezęśliwemu  zbiegowi 
okoliczności nie pociągnął za so 
bą ofiar w ludziach, 

Wypadek miał przebieg nastę 
pujący: 

W chwili, gdy od strony Łódź 
Kaliska nadjechał pociąg, przez 

ało auto osobowe, 

me ani opuszczonym 
— 

WYSTAWA KRAKOWSKICH 

MODERNISTÓW 

W drugiej połowie marca w 
Miejskiej Galerii Sztuki zorgani- 
zowana zostanie wystawa krakow- 
skich malarzy modernistycznych, 
która wywołała ożywioną dysku- 
sję wśród społeczeństwa krakow- 


R r 


Naj spody sy chlewnej przy b: 
z tucznikami, oka: 

— był również obecny minister 
Ditrich, który Interesował się p 


r pozna | 
+. 

rawnić swą prace! 
— Ubezpieczalnia Spəłecz-| 
na jest własnością klasy To- 
botniczej | jej interesom win 
na służyć — powiedział tów. 
Witaszewski w swym prze- 
mówieniu, charakteryzującym 
rolę Ubezpieczalni 1 jej zadn- 

nia na okres najbliższy. 
— Musimy swoją sprawęy 
wziąć w swoje ręce! Zada- 
niem robotników jest kryty- 
kować działalność  Ubezpie-| 
czalni. a przez krytykę I sa-i 
mokrytykę  usprawniać jej 
pracę. 
— Ochrona zdrowia klasy 


robotniczej stanowi centralnej 


zagadnienie w życiu pi 

i w jego planach g 

czych, Przyjęta ustawa o po- 

wszechnej służbie zdrowia poj 

zwoli na równomierne 10z-| 
nie lekarzy w kraju) 

i przyczyni się do usprawmie- 

nia masowego leczn 

Wiceminister zapowiedział 
szersze udostępnienie robotni- 
kom leczenia sanatoryjnego 
przez zredukowanie biurokra- 
tycznych formalności wstęp- 
nych, które nieraz stawały 
się polem do nadużyć. 

W ramach ogólnokra”owych 
akcji podniesienia jakości pra 
cy, zebrani wezwali Dyzekcię: 
Ubezpieczalni do podniesienia 
sprawności swej instytucji, 


Dzień Niewidomych 

Dziś w calej Polsce obcho- 
dzony jest Dzień Niewidomych. 
W ramach imprez organizowa- 
nych przez Związek Niewido- 
mych — przed rozgłośnią Pol- 
skiego Radia w Łodzi wystąpią 


dziś, o godzinie 11.30  rano,| 
dwaj niewidomi artyści — Sz. 
Andrzejewski (baryton)e I - E. 


Kowalik (fortepian). 


Egzaminy maturalne 


Kuratorium Okręgu Łódzkiego! 
ustaliło już termin tegorocznych 
egzaminów maturalnych. W szko« 
lach ogólnoksztalcących rozpocz- 
ną się one okolo 20 maja | potrwa- 
lą do końca czerwca. W gimna- 
zjum dla dorosłych matury 
Składana będą w czerwcu: Wyją- 


szlabanem, ani czerwonym świa 
tłem. Tych koniecznych urzą. 
dzeń, zapewniających bezpie- 
<zęństwo przejazdu przez tor, 
nikt nie pokwapił się dotąd 
umieścić. 


TY 


Wędrówka 


Przed ki wstąpi 
y 

lem do sklepu optycznego przy 

tl. Piotrkowskiej 85, by kupić 

nową oprawkę do okularów, 

Musiałem poczekać pół godziny 

na założenie szkieł — co jóst 

rzeczą. normalną. 

ciągu tej 


u miami 


pół godziny za 


obs rwowałem jednukże bardzo 
dziwne zjawisko. Co chwilę 
ktoś wchodzi} do sklepu z ro 


ceptą Ubezpieczalni Społecznej, 
sprzedawca po rznce 


skiego. Niewątpliwie I w Łodzi 
wystawa ta wzbudzi duża zajnte- 


81 


resowania par 


na receptę — pole 


z 
id 


chłopów. 
zalej wagi, Na spędzie w Rawie Mazowieckiej 


ywa coraz więcej 


handlu wewnętrznego tow. 
rzebiegiem akcji skupu. 


Tow. minister Ditrich rozma- 
wia z chłopami z powiatu raw. 
Jsko-mazowieckiego, którzy przy 
ieźli na spęd okazale tuczniki, 


Nowości w P.D.. 


Już w najbliższych dniach u- 
każe się w sprzedaży w Po- 
szechnym Domu  Towarowym 
wełna sukniowa 60-procentowa 
tów, angorka, którą będzie mo- 
żna nabyć w cenie około 1,400 
zlotych za metr. 

PDT. rozprowadza w dalszym 
ciągu wśród ludzi pracy odbior 
niki radiowe typu „Oron” 
„Pionier* na raty i gotówkowa 
na talony Zw, Zaw. 

W dziale konfekcji na uwagę 
zasługują piękne komplety 
damskie importowane w cenie 
1.800 — 4.000 zł, 

Spodziewany jest również 
niezadługo - transport obuwia 
wiosennego, z wytwórni krato- 
wych, oraz czeskiego. Obuwie 
będzie kolorowe, ładne i — co 
najważniejsze — pa przystęp- 
nych cenach, 


w maju i w czerwcu 


tek stanowić tułaj bedą tylko 
wojskowi, którzy zdawać je bądą 
w maju, 

W najbliższym tygodniu ustalo- 
na zostaną jeszcze terminy dla 
egzaminów dojrzałości w szkołach 


zawodowych. 
Niebezpieczny 
przejazd 
kolejowy. 
Władze kolejowe winny pom 
traktować ten wypadek jako 


ostrzeżenie i czymprędzej prze- 
jszą zabezpieczyć, 
Komar Kazimierz 
ul, Pszenna 9, 


po okulary 


ten i ów kupił okulary na wlas 
ny koszt itd, 

Czy, w dobie akcji ogólnego 
oszczędzania takie metody pra 
cy są na miejscut 

By się dostać do okulisty 
trzeba stracić wiele godzin cen 
nego tzasu pracy — potem 
znów wędrówka do sklepu, po 
tem znów do Centrali — w 
sumie kalkolacja — przedstawia 
się w ten sposób, że lepiej ku 
pić okulary na własny koszt — 
bo wyniesie i taniej i zAOSZCZĘ 


zwrócenie się petenta do 
Centrali — po odpówiedni stem 
pelok. Imdzią danarwowali zie 


dzi czas i nerwy, 


Banacz Abe: 


i 
A 


KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 27 lutego 
1949 r. 

Dziś: Gabriela 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa  Publicz. 
hego 10-49 
Miejski Komisariat M, O. 
10-4. 
Straż Fuara 10-72 
Szpital św. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina 45, tel 10-04 


Rozdzielnia 
skieght* ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 


RAL 


„Głosu Piotrkow |Ë 


W pierwszej połowie lute- 
go wyniki produkcji w hucie 
„Kara“ przedstawiały się 
nieszczególnie. Przyczyną te- 
go była okoliczność, że pia- 
šek dostarczany do produk- 
cji szkła przez kopalnię w 


powodu 
technicznej nie był płukany, 
tak, że z piasku wytwarzał 
się miał, 


tek czego trzeba było 
ciej niż normalnie ocz, 


Odczyt 


W niedzielę, dnia 27 bm. 
o godz, 17-ej odbędzie się w 
świetlicy Gimnazjum Bole- 
sława Chrobrego odczyt pt. 
„Zabytki historyczne powia- 
tu piotrkowskiego" zorgani- 


Towarzystwa Krajoznawcze- 
0. 


Odczyt wygłosi mgr. Ko- 
zakiewicz Stefan z Warsza- 
wy. (pz). 


Jeleniu koło Tomaszowa, z 
przyczyn natury 


który powodował 
krystalizację szkła, na sku- 


zowany staraniem Polskiego |* 


Przeszkody nie odstraszają 


Robotnicy huty „Kara“ 


postanowili wykonać miesięczny plan produkcji 


na luty zaplanowano 235 ty- 


cząć maszyny. Wpłynęło to 
hamująco na bieg produkcji. 
W drugiey połowie lutego 
nastąpiła zmiana na lepsze. 
Na skutek interwencji Rady 
Zakładowej i kierownictwa 
huty, dalsze transporty płu- 
kanego już piasku umożli- 
wiły sprawniejszą produkcję. 
Ponadto czynnikiem hamu 
jącym produkcję były prak- 
tykowane próby przy zasto- 
sowaniu sztucznego chłodze- 
nia bloków. Na skytek tego 
druga wanna przez dwa dni 
nie wydawała producji. 
Sprawa bloków jest naj- 
bardziej palącą bolączką hu- 
ty „Kara“. Bloki te są stare 
i możliwości ich używalności 
3ą już ograniczone. Dyrekcja 
huty czyni wysiłki i rozmai- 
te próby, aby żywotność ich 
przedłużyć, niestety wszyst- 
ko to nie wiele pomaga. 
Należało by, aby Central- 
ny Zarząd Przemysłu Mine- 
ralnego w Warszawie pomy- 
Ślał o tym, ponieważ obecny 
stan bloków wymaga szyb- 
kiej interwencji. W przeciw- 


Podnieść wydajność pracy 


. z 
dążenie: 

Na skutek żądań robotni- 
ków oddziału TOR w Piotr- 
kowie odbyła się inspekcja 
zakładów przy udziale rrzed 
stawiciela oddziału Związku 
Zawodowego Metalowców w 
Piotrkowie i przedstawicie* 
la dyrekcji okręgowej TOR, 
mająca na celu usprawnie- 
nie produkcji. Jak dotąd bo. 
wiem istniały pewne niedo 
fGiążnięcia, które uniemożli- 
wiały pracownikom podnie- 
sienie produkcji, a co za- 
tym idzie również swoich 
zarobków. 

W wyniku lustracji stwier 
dzono, że powodem słabych 
dotychczas wyników były 
niedopatrzenia Wydziału Za- 


m pracownikó 


ne części do naprawy trak- 
torów robotnicy otrzymy= 
wali albo nie na czas, albo 
r.e we właściwym  asorty* 
mencie. Pomimo tego pra* 
cownicy rozumiejąc znacze: 
nie terminowego wykonania 
remontów traktorów dokła- 
dali wszelkich wysiłków 
pracując w godzinach nad- 
liczbowych, aby zapobiec 
zwłoce. 

Niestety, jednak brak per 
wnych części uniemożliwił 
im plarowe wykonanie ro- 
bót. Przedstawiciel dyrek- 
cji TOR, zapewnił, że nowe 
kredyty w planie inwesty- 
cyjnym oraz rozbudowa war 
sztatu pozwolą na usunięcie 


opatrzenia TOR w Łodzi. 
Przede wszystkim koniecz 


rożnych braków. 
Spodziewać się więc nale- 


Wyniki niedzielnej zbiórki 


Staraniem Zarządu TBS 
w niedzielę, dnia 20 bm. od- 
była się zbiórka uliczna. Do- 
chód z niej przeznaczor.y był 
na pomoc zimową, odzież, 
obuwie, podręczniki szkol- 
ne, oraz pomoce lekarskie 
dla wychowanków TBS. 

W zbiórce tej wyróżnili się 
dr. Heincel i dyr. Trawiński 
ze Zjednoczenia Przemysłu 
Szklerskiego, których pusz- 
ka dała 8,548 zł. Drugie miej 
sce uzyskali ob. Łysakowski 
i ob. Michalska, którzy ze' 
brali 4.445 zł. W zbiórce tej 
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czynny udział wzięli również 
uczernice i uczniowie oraz 
wychowankowie bursy. Spo- 
¿ród tych wyróżnili się: 
Chycka, Prybe i Bańka, któ- 
rzy zebrali 8.272 zł. 


Nowe bursy TBS 


otwarte zostaną 
w naszym powiecie 

Celem udogodnienia wa- 
runków kształcenia się mło- 
dzieży naszego powiatu Za- 
rząd oddziału TBS-u w Piotr 
kowie postanowił otworzyć 
bursy przy 1l-letnich szko- 
łach w Bełchatowie, Gorzko- 
wicach i Sulejowie. 

W sprawie otwarcia bursy 
w Bełchatowie prezes Za- 
rządu Powiatowego ob. Ku- 
delski pojechał z kierowni- 
kiem oddziału wojewódzkie- 
go ob. Łatkowskim do tych 
miejscowości w celu zbada- 
nia warunków lokalnych. 


OENNIK OGŁOSZERN 


w dzienniku „GŁOS 


Za jednostkę obliczenio: 
wych przyjęto 1 mm przez 
W tekście i za tekstem — 6 


Ogłoszenia drobne liczy 


Wielkość ogłoszeń Za teks 
od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
powyżej 300 mm 200 


TOR 


ży, że robotnicy TOR w Piotr 
kowie w najbliższym już 
czasie będą mogli przystąpić 
do zdwojonej produkcji i 
podwyższenia dotychczaso- 
wych wyrików. 


w 


Piotrków współzawodniczy ze Zgierzem 


Pracownicy elektrowni walczą o pierwszeństwo 


Już w lipcu ubiegłego ro- 
ku podjęte zostało współza-| 
wodnictwo między elektro- 
wnią piotrkowską a elektro- 
wnią w Zgierzu Podpisana 
umowa obowiązywała do 31 
grudria ub. roku. 

Mimo to jednak pracow- 
nicy elektrowni w Piotrko- 
wie pracują tak, jak by u- 
mowa ta obowiązywała na- 
dal. W najbliższych bowiem 
dniach podpisana zostanie 
nowa umowa, która obowi 
zywać będzie od 1 styczni 
Tak więc, gdy będą wiado- 
me elementy umowy, obli- 
czone zostaną wyniki współ. 
zawodnictwa w styczniu, 
które wskażą, która z elek- 
trowni otrzymała pajmę zwy 
cięstwa, Pracownicy elek- 
trowni piotrkowskiej dokła- 
dają wszelkich wysiłków, 
ażeby nie dać się ubiec elek- 
trowni w Zgierzu. Dotych- 
czas elektrownia w Piotrko- 
wie otrzymała większą ilość 
punktów. 

Na skutek zmiany struk- 
tury organizacyjnej, w Wy- 
niku czego nastąpił podział 
elektrowni w Piotrkowie na 
+ dwa niezależne zakłady: wy- 
(twórnię nr 5 i placówkę 
Piotrków — okazała się ko- 
inieczność zmiany obowiązu- 
| jącego dotychczas regulami- 
nu współzawodrictwa. W 
związku z tym odbyło się 
przed kilku dniami zebranie 
wytwórcze. 


PIOTRKOWSKI" 


wą dla ogłoszeń wymiaro- 
szerokość 1 łamu (szpalty). 
łamów po 45 mm, 


się za słowo, 
tem Nekrologi 


70 
110 


Drobne 
30 zł, 


GLOS PIOTRKOWSKI 


sięcy zł. 


inwestycyjnego 
| została suma-700 tysięcy zło- 
tych na uzupełnienie stanu 
lasów w okolicy Sulejowa. 


nym bowiem razie zdarzyć 
się może, że na skutek uszko 
dzenia bloków huta „Kara* 
wstrzymać będzie musiała 
produkcję. 

Mimo jednak tych prze- 
szkód robotnicy huty „Ka- 
ra" dokładają wszelkich wy- 
siłków, aby plan produkcji 
na luty wykonać przynaj- 
mniej w 100 procentach. A 
przyznać trzeba, obecnie już 
nie wiele brakuje. Ogólnie 


obowiązkiem 
Jak podaje Zarząd Miej- 
ski w Piotrkowie, na mocy 
zarządzenia wojewody łódz- 
kiego właściciele i dzierżaw. 
cy sadów owocowych obo- 
wiązani są do pielęgnowania 
drzew owocowych w-okresie 
zmowym i na przedwioś- 
niu. 


W okresie letnim należy 
codziennie zbierać opadłe 
owoce, zakładać na pniach 
opaski ze słomy, siana, szkła 
lub karbowanego papieru i 
2 chwilą nagromadzenia się 
w nich szkodników opaski te 
nisżczyć i zakładać nowe. 


Obowiązuje również oczy- 
szczanie drzew owocowych 
z zeschłej kory, zdejmowa- 
nie- suchych owoców, lecze: 
ni» ran na drzewach oraz 
bielenie pni mlekiem wa- 
piernym. 


Regulamin został zrewido- 
wany, na skutek czego we- 
zwano Radę Zakłąadową do 
wystąpienia z inicjatywą po- 
1o»wnego podjęcia współza* 
wodnictwa z  Wytwórnią 
nr 4 w Zgierzu, ` 

‘Celem pobudzenia wyna- 
lazczości wśród pracowni- 
ków wytwórni postanowio- 
no dokonać wyboru tzw. ko. 
misji usprawnień, która bv 


miała na celu propagandę 
wynalazczości wśród pra- 
cowników wytwórni. Na 


Młodzież polska, a z rią 
cały naród polski obchodził 
% dniu 25 bm. rocznice põ- 
wstania Powszechnej Orga- 
nizacji „Służba Polsce", 
Uroczystość ta miała nie- 
zwykle podniosły charakter 
na terenie miasta Piotrko- 
wa. Piotrkowscy junacy £ ju- 
naczki SP przez cały rok 


żbie Polsce! 
wie w naszym powiecie każ- 
dy jego mieszkaniec. 


Na akcję zalesiania nie- 
użytków, w powiecie piotr- 
kowskim Starostwo Powia- 
towe z funduszów samorzą- 
dowych przeznaczyło 697 ty. 
Prócz tego w ra- 
państwowego planu 
przyznaną 


mach 


Pielęgnowanie sadów 


Stypendia 
dla młodzieży 


Jak podaje oddział Towa= 
rzystwa Burs i Stypendiów 
w Piotrkowie, uczniowie sta- 
rający się o stypendia, win- 
ni złożyć w tamtejszym od- 
dziale — ul. Sienkiewicza 6 
— podarie, własnoręcznie 


sięcy m. kw, szkła. Obecnie $ Ę g 
E SOSY ana > 
tysięcy metrów kwadrato-| Zarządu Miejskiego lub 


wych. 


Robotnicy liczą dosłownie 
każdy metr wyprodukowane- 
go szkła i dokładają wszel- 
kich wysiłków, aby plan mie 


sięczny wykonać. A 
Widząc _ zainteresowanie, 


rzymy, że im się to uda. 


ich właścicieli 


Nadzór nad wykonaniem 
ższego zarządzenia spra 


pow; 
wuje prezydent miasta przy 


współudziale samorządu te- 


rytorialnego, Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej, Zwią 
zków Zawodowych, Zrze- 
szeń Ogrodniczych itp. 


Przedstawiciele powyż- 
szych organizacji i instytu- 
cji mają prawo wstępu na 
teren sadów i składania) 
wniosków do prezydenta 
miasta o ukaranie osób, któ 
re nie będą się stosować do 
wyżej wym enionych przepi- 
sów. 3 

Szczególowych informacji, 
tyczących pielęgnowania sa- 
ó aslegnąć można w Za. 
e Miejskim w Piotr- 


Uroczyste obchody 


rocznicy powsłania „Służby Polsce“ 


kowie w Wydziale-Technicz- 
nym. 


wriosek ob, Rudeckiego po 
stanowiono powołać na se- 
kretarza Komisji komisarza 
OSZA spe 
cjaliste rozpatrywania 
pomysłów pracowników za- 
kładu. ? 
W ten sposób oprócz współ- 
zawodnictwa pracy pobudzo 
na wynalazczość i inicjaty- 
wa poszczególnych pracow- 
ników przyczyni się do pod* 
niesienia wydajności elek. 
trowni piotrkowskiej. 


W dzień obchodu T-szej 
rocznicy we wszystkich huf- 
cach na terenie miasta i po. 
wiatu zorganizowane zostały 
wieczornice. W programie 
ości uwidocznione zo 
stały osiągnięcia poszczegól- 
nych hufców w ciągu ubie- 
głego roku istnienia, odczy- 
tane zostały rozkazy puł- 
kownika Braniewskiego. W 
wielu Hufcach w czasie od- 
bytych  wieczornie miały 
miejsce występy artystycz- 
ne, inscenizacje zespołowe i 
tańce ludowe. 


sta powiatowy ob. Burzyń: 
ski oraz przedstawiciele nad 
leśnictwa. 

W wyniku obrad opraco-| 
wano plan zalesienia powia- 
tu piotrkowskiego na rok 
1949. W nadleśnictwie Me- 
szcze postanowiono zalesić 
11 ha n'eużytków, w nadleś- 
nietwie Kluki 42,5 ha, w Ka~ 
mieńsku 14 ha, w Lubieniu 
35 ha (na terenie gminy Rę- 


160 
200 


sienia nieużytków. W zebra 
niu tym udział wzieli staro- sienie 10 ha ni. 


©zno). "V nadleśnictwie Łę- 


zapał i ambicję załogi wie- 


Gminnego, o stanie mat+:lal 
nym rodziców, względnie o- 
piekunów, zaświadczenie dy 
rekcji szkoły o postępach Ww 
nauce oraz oświadczenie, że 
nie korzysta się z innych sty 
"| pendii. 

Szczegółowych i wyczer= 
pujących wyjaśnień udziela- 
ją TBS oddział w Piotrkor 
wie ul. Sienkiewicza nr 6. 


5 
Wędrówka 
po województwie 
KOŃSKIE 
Zarząd Miejski w Koń- 
skich przeznaczył 400 tysię- 
cy złotych na uporządkowa- 
nie publicznego parku oraz 
na przystosowanie znajdują 
cej się w nim oszklonej ha- 
li (zwane popularnie Oran= 
żerią) do potrzeb teatral- 
nych. t 
Po urządzeniu sceny i wi- 
downi mieścić się tam bę- 
dzie teatr ludowy, przezna 
czony dla amatorskich zë- 
społów teatralnych. 


OPOCZNO 

W opoczyńskim odbyży się 
w 22 gminach wiejskich ro- 
bocze konferencje w sprawie 
akcji „H“ z udziałem czyn= 
nika społecznego, polityczne 
go, administracyjnego i gos 
podarczego. 

Przedmiotem skgmd konże- 
rencji były sprawy: kontrak 
tacji, zaliczkowani. pasz Í 
opieki weterynaryj. 


Radio 


na niedzielę 27. I. 49 


6.45 Sygnał czasu, 6.50 Program 
dnia, 655 Muzyka. 7.00 Wiadomo- 
ści gospodarcze dla wsi. 7.15 Mu- 
zyka poranna. 600 DZIENNIK 
8.20 Z prasy stołecznej, 8.25 Mu- 
zyka poranna, 8.55 Wiadomości 
Spot Komitet, Radiof. Kraju. 9.00 
Nabożeństwo z Bydgoszczy. 10.00 
Audycja dla chorych, 10.10 Audy- 
cja regionalna. 11.00 „Wszechnica 
Radiowa”, 11.20 (Ł) Na widowni 
tygodnia”, 11,30 (Ł) Koncert nia- 
widomych artystów. 11.45 (b) „Z 
frontu radiofonizacji" — wladom, 
w omów. Dyr. Okr. PR. A. Smie- 
jana. 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 
12.04 (È) Poranok symfoniczny Or- 
kiestra Symfoniczna Radia Pras- 
skiego. 1300 Najciek, audycja 
przysał. tygod. 13,05 , Niedziała na 
wsi”. 1350 Muzyka popularna 
14.00 Koncert dla dzieci (vw świe 
tlicy, 14.30 Koncert Polskfej Kape- 
li Ludowej. 15,00 „Pan Goldhak'* 
— komedia Al Fredry, 1600 
DZIENNIK. 16.15 Muzyka Mozarta 
16.45 „Nowe książki”, 17.00 Kon- 
cert rozrywkowy dla Polskiej Zje- 


dnoczonej Partii Robotniczej 
18.10 „Pan Tadeusz” (4). 1830 „Ży 
wa wydanie dzieł Chopina” W 


przerwie: Audycja literacka, 20.00 
DZIENNIK oraz Tygodniowy Przó- 
gląd Wydarzeń. 20.45 Miądzynara: 
dowe Zawody Narciarskie o Pu- 
char Tatr w Zakoponem. 21.00 
„Kwitnący na północy”. 21,30 „Na. 
muzycznej. fali”, 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.10 „Karnawał Robo- 
iniczy dla P.O. „Służba Polsce”, 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23:10 


Akcja zalesiania nieużytków 


80 ha nieużytków na terenie 
Sulejowa. 

Przedstawiciele nadleśnie- 
twa w toku obrad wysunęli 
projekt, aby,do robót pomoc 
utczych użyć dzieci szkolne. 
Było by to bardzo pożąda- 
nym. gdyż nauczyło by to . 
rałodzież otaczania opieką 
przyrody, ponadto Zaoszezę- 


dziło by dość poważne sumy. 
— 


Złóż ofiarę na 


czno zaprojektowano zale- 
ażytków oraz. 


Pomoc Zimową 


aaa een 


za 


| 


ADRIA — ul 


ZEŻZEŃ Cn To 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 21 
W Państwowym Teatrze Wojska 
Polskiego przy ul. Jaracza 27 o 
godz. 19.15 współczesna komedia 
polska Kazimierza Korzellego p. t, 

„Bankiet 


TEATR „MELODRAM" 
ul, Traugutta 18 


Dziś © godz. 16 i 1915 dwa mj sag, = 

przedstawienia współczesnej ko- PROGRAM GIMNA. 
medii amerykańskiej Arthura Mi- RU GODZIEN 
llera p. t. Synowie", 3 LENKA 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16-6] i 19.15 komedio-farsy E. Pie- 
trowa „WYSPA POKOJU”. 

Kasa czynna od 12-ej, Tel, 123.02 
PAŃSTWOWY TEATR POW- 
SZECHNY, ul. 11 Listopada 2): 

Godz. 16.00 1 19.15 — „KLUB 
KAWALERÓW” M. Bałuckiego. 
TEATR „OSA“, ul. Traugutta 1 

Ostatni tydzień „Porwanie Sabl- jak i 
nek" z J; Węgrzynem, o godz. 
16 1 19.30. Zniżki ważne: Kasa 
czynna od godz, 10 bez przerwy, 


dokoła pokoju: 
zwykłe, 4 na palcach, 


4 razy. 


krzesła, Liczyć sobie do 


przy prz 
Powtórzyć to 4 razy, 


wymachy 
stronne 


zy. 


ABC 
SPORIOWCA. 


1. Marsz w miejscu lub 
4 kroki 


na piętach, Powtórzyć to fot: 


2. Wspięcia t przysiady 
z oparciem rąk o poręcz 


zarówno przy wspięciach, 
dach, 


3 W małym rozkroku 

na przemian- 
prostych ranion 
przodem wzwyż — 16 ra- 


|Z Zakopanego donoszą, Zakopanego donoszą... 


ZAKOP. 


(obst, wh) W 


J trzecim dniu  międzynarodo- 
wych zawodów narciarskich o 
` „Puchar Tatr! rozegrano. bieg 


sztafetowy 4 x 10 km, w któ- 
4 rym na starcie stanęło 10 szta 
4 — polskie, 3 — czeskie, 


ial oficjalny ŁOZPN-=u 


4 

Podaje się do wiadomości kn 
lendarzyk rozgrywek o mistrzo 
stwo KI, A, uwzględninjący za 
legła dwa terminy rundy jesien 
nej, oraz połię IT rundę mi- 
ntrzostwy 1048-40: 

Termin VUT 13, II, 40. 

Boisko Concordia godz, 15, 
Coneordin — Boruta, 

Boisko Zjednoczone godz. 15, 
TUR — Lechia. 


Marszałka, Stalina | 4. Sta fir: a Boisko Wima godz, 11, ZZK 
„Zwariowane: Lolnisko" --qodz WACC = zjbdionzote, : 
16, 18, 20, w niedziolę 14 — łem do ściany w odległo= Boisko ŁKS godz, 11, ŁKS 
film dozwolony dla: młodzieży. ści jednej stopy; Na l; 2, — Tomaszowianka. 
BAŁTYK — ul Narutowicza 20; 3, 4 skłaniać się lekko do Boisko Zgierz M. godz, 15, 
„Skarb” — godz. 16, 1630, 21 w tyłu tak, aby palcami dło Wlókninrz — ZZK Kolnszki, 


niedz, 13.30. poranek 11.30 — 


ni dotykać ściany. Na 
film dozwolony dla młodzieży, 


6, 7, 8 skłaniać się w dół 


Termin IX 20, TI. 49, 
Boisko Tomaszowianka godz, 
5, Tomnszowianka — Concor- 


5, 


Komunikat W.G i D. Nr 2 


BAJKA — ul. Franciszkańska 21 tak, aby końcami palców 
„Wielkie Nadzieja” — godz dłoni dotykać stóp. Kola- ia, 
17,30, 20, w miedz. 12.30, 15, film na proste. Całość powtó- Boisko Zgierz M, godz. 11, 
dozwolony dla młodzieży. rzyć 4—6 razy, Włóknierz — TUR. 
GDYNIA — ul. Daszyńskiego * Ą Boisko Zjednoczona godz. 11, 
„Program nktuajności kraj | 5. Położyć ię na p dnoczone — Lechia, 
zagr. Nr. 9” — godz. 11, 12, 13, cach, dłonie pod głowę, Boisko ŁKS godz, 11, ŁKS 
16, 17, 16, 19, 20, 21. Na 1 — skurcz nogi w ko — ZZK Ł, 
HEL — (dla młodzieży). ui. te a Boiska Koluszki godz. 15, 
glonów 2-4 IREN o A (DE z2K Kol. — Boruta. © 
„Skarb Tarzana” — godz. 16, dze, na 2 — wyprostuj no k 
17.30, 19, 20.30, w niedz. 13, gi w górę, na 3 — połóż II RUNDA KLASY A 


14.30, poranek 11.30. 


powoli proste nogi na po- 


Termin I 27, II. 40. 


M zielona Lala" — godz. 18, 20, dłodze, na 4 — odpocznij = Boisko Zgierz godz. 15, WIók 
w lodz. 14, 16. Mim dozwolony Całość należy powtórzyć N niarz — Tomaszowianka, 
dla mtodziety. 4—6 razy. ` Boisko Wima godz. 11, ZZK 
POLONIA — ul. Piotrkowska 61 Ł. — Boruta. 
„Trzeci Szturm, godz. 16, 18.30 6. Na I — z postawy Boisko Lechia godz. 15, Le. 


241, w niedz. 13,30, Nlm dozwolo« 
ny dla. młodzięży. 


PRZEDWIOŚNIE —  Zeromskiege 
Nr 14-76 ramion do lekkiego wy- 
uPaqanini" — godz. 1530, 18 machu w tył, na 3 — wy- 


20.30, w niedz 13, film dozwoło- 
ny dla młodzieży 
«OBOTNIK — ul 


Kilińskiego 176 ramion przodem wzw: 


wspięcie na palce I wy- 
mach ramion w przód, na 
2 — półprzysiad i powrót 


skok w górę z odbicia 0- 
bu nogami 1 wymachem 


chis — Concordia. 

Boisko Zjednoczone gódz. 16, 
Zjednoczone — ZZK: Kol; 
r ŁKS godz, 11, LKS 


Termin II 3, IV, 40. 
Boisko Borata. godz. 10, Bo- 


W SZTAFECIE 4X40 km. 


Polacy nie odegrali żadnej roli 


— fińska, I — węgierska i 1] Kościeliska, druga zaś w kies 
— rumuńska, Trasa ze startem|runkn na Nosala, W biegu zta 
i metą na stadionie PZN pod| feto Polacy nie odegrali 
Krokwi} obejmownta dwie. pęt | żadnoj roli, na wo nie bez 
le: zachodnią 1 wschodnią, z|wu było niefortunno 
których pierwsza przebieguła|nie składu  reprezentneyj 
pod roglami w stronę drogi aal sztafety, w której, zawiódł pza 

de wszystkim Gąsienica — Fi 
nek, przychodząc na 
pozycji i trn 
przez Moloksęe pierwize 
sca na pierwszej zmianie, 
ty cennych minut nie m 
nadrobić doskonale  biegnycy 
n,| Kwapień i Bukowski, tym bar 

dziej, właśnie w 


Boisko Boruta, godz, 17, Bo. 
ruta — Concordin. 

Boisko Zjędnoczone godz. 
ZZK Ł. — Lechia, 


Boisko Koly: godz. 17, 
ZZK Kot, — Włókniarz, 
Balsko ŁKS godz. 11, ŁKS płaskiego 


— Zjednoczone, 
"Termin V 8. V, 49. 


Doskonnie "spisał się 
drugiej sztafety pol- 


Boisko Tomaszowianka godz, | skiej Skupień, który poprawił 
— ZZK ò szanse swej sztafety. 
alne wyniki  sztnfoty 


Boisko Boruta godz. 17, Bo- km wyglądają następu- 
reta — Lechia. z 

Boisko Concordia godz, 17,| 1. Fimadin — 3:01,35 
Concordia — Zjednoczone. 2, Czechosłow, I — 


Boisko Zjednoczone godz. 11,| 3, Gzechosłow. II — 
ZZR X. — LB: FA 
Boisko ŁKS godz, 11, I — 3:05; 


o| 4 Czechonłow. 
TUR 
„| 5. Polska I — 3:06,53 


~- Włókninrż. 

Termin VI 15, V, 49. 5. Polska IE — 3:11,57 
„„Pliko Tomasrontanka ode] 7, Węgry — 83340. 

7, Tomnszówianka — Lech 

ni, i Ą ©] | «iaj odbędzie mię otwarty 
paoka Kolki godz. AT) konkura skoków, w którym du 
Boiska Zmierz godz, 11, Wiók| è+ Tolg powinni odegrać Polas 
GEY OBY M YZ ey Marusarz i Kula, 

Boisko Zjednoczone godz, 11, 


Zjednoczone — ZAK %a. 
Boiska ŁKS godz, 11, 
— Con ordin. 
Termin VIL 21, V. 49, 


Dzisiejsze 
imprezy sportowe 
Pilka ręczna; sala YMCA — 


TUR 


Boisko Lechia godz, 18, Le-| zawody o mistrzostwo Łodzi w 
chia — TUR, 3 koszykówce drużyn klasy A: 
22. V, 40. 9,30 konkurencja męska: Zryw 


Boisko Boruta godz. 18, Bo.| AZS, 


ruta — Zjodhoczóne, konkurencja żeńska: 


godz. 10,30 Włókniarz — 'Che- 
mia, konkurencja męska, godz 
11.30 Chemia — TUR. 


W czwartek, 3 marca Boks: — zawody o drużyno” 
w hali Wimy o godzinie || we mistrzostwo w kl B: 
18,30 pojedynek: w sali przy ul. Daszyńskiego 


e AEA nr 54, odbędzie się mecz o go- 


„Seronpda w Dolinie Stońca” na 4 — postawa, Cah ruta — ZZK K y ż dzinie Il-ẹj pomiędzy Energe- 
qodź. 16.30 18,30, 20.30, w niedz. powtórzyć 4—6 razy Boisko zak AARS Bliższe Informacje do- ||tyka a Korabem z Piotrkowa. 
14.30, film dozwolony od lat 14. ł VI zk 16, T ink danka god z. jį tyczące tego ciekawego [|W Aleksandrowie o godz. 17 
ROMA — ul. Rzgowska Nt Bi % Lekki biegł w miej- ć S, Tomaszowianka — ZZK R || spotkania znajdziecie W ||spotka się DKS lamłejszy z 
„Son o miłości” — re) 18, o scu lub dookoła pokoju pinn ŁKS godz, 11, ŁKS najbliższych numerach. Fllmowcem. Zawody towarzy= 
w niedz 14, 16 — film dozwolo — 15 sekund. —_ Lechia. Fi w Tomaszowie o od: 
; "i godz. 
ny od lat 18 j Boisko Wima godz, 11, TUR |pyzjsiejszy mecz l6ej: Pilica — Bawelna. godz. 
REKORD — Ul. Rogowska 2: 8. Swobodny marsz w. d — Zjednoczone, x a 
„Zygmuni Kłosowski” lszy se-|| * . y mars Baky Odabrali ola. 10 Ilia — Lechia—Włókniarz, w 
ane godz. 16. niedz. 1320, dla miejscu lub dookoła po- Gareórala = IEVA EA 1 0ISKAd- Q ry Radomsku: godz. Il-ta Czarni 
młodzieży. |! koju. Termin IYI 10. IV, 49 — Częstochowski Klub Sporto- 
„Cynka A kę. zek —— LLL L2)D>Ó. m ak ERA NOG godz 11,| wzbudził wielkie zolnteresowonie. ka N EE jarz to- 
ny od lat 18 film dozwolony: dla młodzieży BAME nT a ol pinige rS Boisko Contordia godz, 16,30 |, Wrocław. (obst. wł.) Za: | Zebrania: w sali przy vl Da- 
STYLOWY — ul. Kilińskiego 12 | godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 1230) ue 14 — film dozwolo. | Concordia — Tomaazowianka, |interesowanie dzisiejszym me- | szyńskiega 56. odbędzie się ze 
= dia młodzieży; i WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16 a dla infodzieży. Boisko Lechia godz. 16,30, | SEEM bokserskim barnie Łódzkiego Okręgowego 
„Timur | Jego Drużyna” — godz | „Skarb” godz. 1520, 18, 2030 w Lechia — Zjednoczono. Polska, jest olbrzymie. W pierw Związku Mototyklowego, * Po- 
16, 18. 20, w niedz. 14, poranek niedz. 13, poranek 10.30 — filn|WISŁA — ul. Daszyńskiego Nr 1 Boisko ŁKS godz 11, ZZE|szym dniu przedsprzedaży uzy: |cząłek o modz, Ilsej. W. salt 
11.80 dozwolony dla młodzieży „Trzeci Sztorm" — godz. 1530,|p, — ZZK Kol, skano 1.500.000 zł., w drugim] przy ul. Kilińskiego 145 odbę- 
E aen oN SSE, | Zachęta — ol. Zgierska 26 —| 18. 2030, w niedz, 13, Him do-| Roisko Zgierz godz,  11,| zaś rozsprzedane zostaly wszy dzie się zebranie DKS-u o go- 
godz, 17.30. 20, w niedz. 12,30,| Dzwonnik z Notre Dame" —| zwolony dla mlodzieży Włćkniatz — LES. stkie bilety, oddane do rozsprze | dzinie 10tej. 
dół godz, 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 | wy Termin TV 24, 4. 49, daży. Organizatorzy mają doj Pływanie. — Basen YMCA, 
15, film dozwolony od lat 16 WOLNOŚĆ — - é: PARC 
sĘCZA — ul, Piotrkowską log: | film dozwolony od lat 16, , Boisko ` Tomaszowianka | dyspozycji 13500 biletów, ml:| Mistrzostwa okręgowe, Przede 
fksperyment D-ra Ehrlicha” —| dzieciom do lat 6-clu wstęp| „Eksperyment D-ra Ehrlicha” —|modz. 17, Tomaszowiankę —|mo, że „hala może pomieścić agi o godz. 10, finały o godz, 
godz. 16, 18.30, 21, w miedz. 13.30} wzbroniony. film dozwolony dla młodzieży. | TUR, ponad 15000 osób. B-ej. 
‚Teodor Dreiser myśli, jeżeli on nie powróci? Ucieczka jego naprowadzi | czwarte mili | jeszcze się wahał, jeszcze rozmyślał: 


Tragedia Amerykańska 


Lecz i Clyde usłyszał ten strzał I nadstawił uszu. 

Co to za strzał? Odpowiedzią na to były dwa strzały... 
w innej stronie.. To. sygnały! A potem taka cisza... Co to 
znaczy? 

— Słyszycie? — zawołał Harley. — To chłopi strzelają... 
teraz, kiedy nie zaczął się jeszcze sezon polowań.. Wbrew. 
prawu! 

— Aha! — roześmiał się Grant, — To do moich kaczek. 
Niech sobie strzelają... 

— Jeżeli tylko lepiej strzelają niż ty, pozwól im, prosze 
cię — zawołała Bertina ze śmiechem. 

Clyde chciał też się roześrniać, patrzył jednak w stronę 
strzałów i nasłuchiwał z lekiem: 

Trzeba jak najśpieszniej wyjść z wody, ubrać się I ucie- 
kać! Prędzej! prędzej! Do swojegó namiotu... do lasu... 
prędzej! 

Upatrzywszy chwilę, gdy nikt na niego nie zwracał 
uwagi, pobiegł do namiotu, włożył, granatowy garnitur, ka= 
pelusz I wymknął się cichaczem do lasu. Byle z oczu ludz- 
.. byle jak najdalej od jeziora.. dopóki.. dopóki nie 
dowie się, co znaczyły te strzały. 

A Sondra? Te jej słowa, którymi go dzisiaj | wczoraj 
pocieszała?.. Czy powinien uciekać od niej, nie będąc pew- 
nym jeszcze, czy mu co grozi? Czy powinien? A jej poca- 


wszystkich na myśl, że on i Graham czy Golden to jedna 
i ta sama osoba... Z pewnością! 

Myśl pracowała gorączkowo. Może zupełnie bezpod- 
stawne są jego obawy, może ta były tylko przypadkowe 
„strzały leśników czy rybaków?... 

Wracać czy nie? 

Ach, jakiż tu spokój wśród tych wysokich, prostych jak 
kolumny drzów! jak wygodnie leży się na kobiercu z mchu! 
jak tu bezpiecznie w tej gęstwinie, jak doskonale można się 
ukryć aż do nocy między pniami.. A potem... dalej... dalej! 

Postanowił jednak wrócić do obozu i zobaczyć, czy się 
kto nie zjawił. Gdyby nie było nikogo, powie, że poszedł do 
lasu i zabłądził trochę. 

W chwili, gdy Clyde ostrożnie zbliżał się lasem do nbo- 
zowiska, przedstawiciele władzy odbyli krótką naradę 
iw chwilę później Mason skierował łódź do kąplącej się 
młodzieży | zapytał, czy pan Clyde Griffiths znajduje 
między nimi i czy może się z nim widzieć. 

— Ależ naturalnie — odpowiedział Harley. — 17t 
gdzieś blisko. 

— Hop! hop! Clydzie — zawołał Stuart, 

Odpowiedzi nie było. 

Clyde jeszcze nie zbliżył się tak dalece do jeziora, żeby 
mógł usłyszeć wołanie, a powracał bardzo wolno | ostrożnie. 

Mason domyślił się, że Clyde znajduje się gdzieś w po- 
bliżu, nieświadomy tego, co go czeka. postanowił więc pū» 
czekać chwilkę. Rozkazał przy tym Swenkowi udać się da 
lasu i polecić ludziom. by osaczyli naj za połać Jasar 
następnie miał on udać się do gospody i zawiadomić, aby 
wszyscy byli w pogotowiu do dalszej obławy, gdyż pod- 


ital 


— Uciekać,. ucjekaċ! nie wahaćesię dłużej! 

A jednak wahał się i myślał o Sondrze, o iej pałacach, 
Czyż może tak odejść od niej? Nie! byłby to wielki błąd 
z jego strony. Powinien zostać. Cóż z tego, że słyszał jakień 
strzały? Z pewnością nie miały żadnego znaczenia... Ktoś 
tam sobie strzelał dla zabawy, a on przez tchórzostwo zru|- 
nuje sobie całą przyszłość! 

Zawrócił wszakże znów do lasu, mówiąc sobie, że jed- 
nak lepiej teraz nie powracać.. może dopiero później.. jak 
się ściemni., Wtedy dowie się, co znaczyły le strzaly. 

Ale znów zatrzymał się, pełen wątpliwości. Piaki nad 
ię ćwierkały, zaglądały mu w oczy i skakały po gałąz- 

ach. 

Naraz tuż przed nim spomiędzy drzew wysunął się jakiś 
mężczyzna, wysoki, kościsty, w fllcowym, brązowym kape- 
luszu i niezbyt wykwintnym ubraniu, które zgniecione 
i zniszczone wisiało luźno na jege wielkim ciele. Zbliżył się 
Szybko i odezwał się fax groźnie, że Clyde czuł, jak krew 
zastygła mu w żyłach i przestaje krążyć. 

— Poczekaj no pan chwileczkę | nie ruszaj się z miej- 
sca! Zdaje się, że pan nazywa się Clyde Griffiths, prawda? 

Clyde dostrzegł groźny wzrok. natręta i wyciągnięty re- 
wolwer, skierowany w jego stronę. i mróz przeszedł mu po 
kośelach. Czyżby to aresztowanie? Więc już go znaleziono... 


już stróże prawa przyszli po niego? Boże! Uciec już .nie mo- 
że! Dlaczego nie uciekł przed chwilą? Dlaczego? 

Poczu. silne osłabienie, nie chcąc jednak powiekszać 
swej w przeczeniem, odnowiedział: 


— Tak. nazywam się Clyde Griffit 
— Pan należy do tej wycieczki, która tu obozuje? 


łunki.. jej szczere obietnice szczęsnej przyszłości... Co ona 
o nim pomyśli... ona i wszyscy jego przyjaciele?,, Co po- 


sądny znajduje się w tym rejonie. 
Clyde był teraz oddalony od brzegu o jakleś trzy 


— Tak. 
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